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- Rok 187%. 


Dsiennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat. 
Nume: pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


rocznie kwartalnie miesięcznie 

W Brakowie.......-+«*> 20 złr. — 6 słr. — 2 zb 
We Lwowie w ksiegarni Gu- 

brynowicza i Schmidta . 21 p» — 5 , 28 — 2i 
W Austrji i Wegrzech... 24 p — 6 a = 2 „ 26 cent. 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. —  4tal. 6 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji...-. 108 frank, — 27 frank. — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 

Szwajcarji ...-.--- 80 frank. — 20 frank, — 7 franków. 


Kraków, sobota 29 czerwca. 
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<a Przedpłate przyjmuje Admini cie 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione 
Redakcja, Administracja i Ekspedycja miejscowa 
wie, ulica Mikołajs > 


uiżój 


ennika KRAJ, wszys 


ka l. 436. 


Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczętowane ` 
wolne są od opłaty i uwzględnia się je tylko w terminie 8 dni. Rę- 


kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je niszczy. 
Cena ogłoszeń (inseratów). i 
W pierwszym umieszczeniu Wi¢rsZ,...s.sesssseresssose 8 centów 
W każdóm następnóm umieszczeniu wiersz ...... 2.4.22 «s. B- e 
Stempel od każdorazowego umieszczenia......-++++++111 


+. 80 
yjmuje Administracja dziennika „KRAJ*, oras _ 
żéj wymienione ajencje. "> 


ajencje przyjmujące przedpłatę. W Irralkowie : M. Dworski, Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiege, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiege, Biuro zleceń A. P. Swierczewskiegoi Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207. — WVV ©e ILwwo= 


wwie : Księgariia Gubrynowicza i Bzmidta. — 


Ajencje przyjmujące ogłoszeni 


ohu i St, Gallen : Radolf Mosse München, Windenmachergasse, 3.— W ElCazmb 


> Ex» 
Lipsku. Bazylei, Bmóairiohu, St. Gallen, Grenowie i Sztutyarczie Haasenstein & Vogler. — ww Fary mua : Księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rus de Tourgow 16.“ 


Od administracji, 


Szanownych prenumeratorów na- 
szych zapraszamy do wczesnego na- 
desłania przedpłaty na trzeci kwar- 
tał 1872. 

Cena przedpłaty na „KRAJ“ po- 
zostaje ta sama, t.j.: 

w Krakowie: 


rocznie 20 złr 
półrocznie 10 , 
kwartalnie - 5- 
miesięcznie 3 BZ 
we Lwowie 
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta: 
rocznie 21 złr. — et. 
półrocznie 10 „B= 
kwartalnie li „a 0 
miesięcznie 2 gł osy 
z przesyłką pocztową: 
rocznie 24 złr. — et. 
półrocznie 12 , — , 
kwartalnie woki e 
miesięcznie 2 „ 25 


Ceme E 
ES” W przyszłym kwartale we 


felietonie „Kraju“ drukować się bę- 
dzie powieść Adama Bełcikowskiego 


„Patryarcha“. 


=- -——— 


Kraków 28 czerwca. 


Każda najmniejszą porażka mini- 
sterstwa Gladstona dziś może być 
powodem jego upadku. Sam Glad- 
ston czuje to najlepićj, że dawna 
większość, która tak wiernie stała 
przy jego boku we wszystkich naj- 
ważniejszych reformach, zaczyna po- 
woli dezerterować do obozu kon- 
serwatystów lub radykalistów. 


Jeszcze ostatnie wybory dały 
przeważną większość, — która mu 
pozwalała na robienie wszelkich 


możebnych eksperymentów parla- 
mentarnych z poważną wiekiem i 
ospałością izbą lordów. Ale te pię- 
kne dni przewagi i bezgranicznego 
zaufania liberalistów już się sakoń- 
czyły! — Ze wszech stron dolatują 
objawy niezadowolniena i zarzuty 
niesystematyczności, półśrodkowości 
i t. d., które bodaj czy w danej 
chwili nie są namiętniejsze i bar- 
dzićj nieprzyjazne ze strony pewnój 
części dawnych przyjaciół, jak ze 
strony otwartych wrogów. 
Radykaliści, stronnicy zmarłego 
Cobdena i nieprzyjmującego już u- 
działu w sprawach publicznych 
Brighta, skupili się około Gladstona 
w nadzieji, że ten przeprowadzi tyle 
pożądany dla Anglji rozdział ko- 


ścioła od państwa i 


przystąpi do |pytanie istotnie dosyć trudno odpo: bile posądzi, żeby dążył do zmilitary- 


reformy izby wyższćj. Większość (wiedzieć, bo konserwatyści przez 


była wierną liberalnemu ministro- 
wi, dopóki pozostawała choć naj- 
mniejsza nadzieja — że ten nieza- 
wiedzie zaufania dawnych swoich 
przyjaciół liberalistów. Ale Glad- 
ston na ciągle ponawiane żądania 
i przypomnienia dawnych obietnie 


odpowiedział: „pomyślę, pomyślę*, 


i na tém się wszystko skończyło — 
podczas gdy jego stronnicy żądali 
czynu. Nareszcie miara cierpliwości 
przebrała się i najskrajniejsi zwo- 
lennicy Gladstona zaczęli opuszczać 
szeregi liberalistów. 

Zupełnie inaczćj rzecz się miała 
z najuamiarkowańszymi zwolennikami 
Gladstona. z któremi być może sta- 
ła się ta sama metamorfoza, eo i z 
p. ministrem. Większość liberalna 
od chwili zwycięstwa nad konser- 
watystami stała się sama . konser- 
watywną. Samą dezercją radykali- 
stów jeszcze niepodobna wytłuma- 
czyć tego niepewnego położenia mi- 
nisterstwa. Siły. liberalistów i bez 
ich skrajnych sprzymierzeńców by- 
łyby dostateczne do odparcia prze- 
ciwników, gdyby  umiarkowańsza 
ich część niecofnęła się przed doj- 
ściem do celu. 

Anglicy nie mogą znieść śmiałe- 
go reformatora, który wierny logi- 
ce faktów prowadziłby naród i par- 
lament przez cały szereg reform, 
aż do urzeczywistnienia mnićj wię- 
cej ideałów pewnego stronnictwa. 

Przynajmnićj rozwój konstytucyj- 
ny Anglji w naszych czasach nič 
podobnego nie przedstawia. Zwykle 
po dokonanych kilku najważniej- 
szych reformach, iniejatorowie ich 
cofają się i tworzą sami poniekąd 
obóz zachowawczy dla powstrzyma- 
nia swych gorętszych stronników. 
Tak się rzecz miała w roku 1832, 
kiedy po dokonanćj reformie izba 
gmin liczyła zaledwie kilku konser- 
watystów pomiędzy swymi człon- 
kami. 

Zdawało się, że nieprędko uda 
się konserwatystom przyjść do wła- 
dzy. Jednak w niespełna trzy lata 
ministerstwo liberalne musiało ustą- 
pić miejsca konserwaty wnemu. 

Taż sama historja powtarza się 
dzisiaj z ministerstwem Gladstona. 
Zaledwie trzy lata upłynąło od zu- 
pełnego tryumfu liberalistów, a już 
położenie ministerstwa liberalnego 
jest tak zachwiane, że istnienie je- 
go przypisuję tylko wstrętowi kon- 
serwatystów do wzięcia w spadku 
kwestji Alabamy. 

Jakaż w chwili obecnćj może być 
polityka konserwatystów, jeżeli im 
się uda przyjść do władzy? Na to 


usta swego najwymówniejszego re- 
prezentanta p. Disraeli wypowiadali 
po tylekroć razy czego niecheą — 
a nigdy nie mówili o tem czego so- 
bie życzą. 

Zapewne krytykować i robić za- 
rzuty dosyć łatwo ministerstwu Glad- 
stona, którego rządy były tak obfi- 
te w reformy — ale nierównie tru- 
dniéj postawić program dodatni. 

Ze wszystkich mów p. Disraeli 


zowania Anglji. 
Tylko groźne wypadki lat ostatnich 
i gwałtowny wzrost jednego z sąsia- 
dów, natchnęły ministerstwo szezę- 
śliwą myślą reorganizacji armii. | 
> Konserwatyści, którzy ciągle trapią 
fmninisterstwo zarzutami z powodu je- 
go nieśmiałćj i dwulicowej polityki 
zagranicznćj, muszą o tém dobrze wie- 
dzieć, że śmiała i otwarta polityka 
musi opierać się na potężnćj armji i 
flocie. Zresztą nikt nie jest tak naiw- 


można się przekonać, że na takimjny, aby mniemał, że armja angielska, 


programie właściwie zbywa konser- 
watystom, że działalność ich ogra- 
niczy się na przerwaniu jednych re- 
form, na nadaniu lekkiego odcienia 
konserwatywnego innym, bo o ża: 
dnćj reakcji i cofaniu się wstecz, 
tak często praktykowanem na sta- 
łym lądzie, w Anglji mowy być nie 
może. 

Naprzód konserwatyści nie życzą 
nie tylko rozdziału kościoła, -ale 
nawet najmniejszego ograniczenia 
praw panującego kościoła. 

Dla nich zniesienie przez liberal- 
ne ministerstwo kościoła urzędowe- 
go w Irlandji, który mówiąc nawia- 
sem wysysał z ubogićj ludności ka- 
toliekićj więcej 150 milj. ren. — 
było niesłychanym rabunkiem. Wszel- 
kie więc rozpoczęte w tój mierze 
reformy w samćj Anglji równo z 
upadkiem Gladstona będą cofnięte 
przez jego konserwatywnych na- 
stępców. 


Dalej konserwatyści przedewszyst= 


kiem nie życzą sobie reformy stosuń- 
ków rolnych, która dla nich wydaje 
się jakimś „weielonym komunizmem“, 
chociaż sam *p. Disraeli przyznał, że 
położenie robotników wiejskich jest 
naer opłakane a wszelkie nadania 
gruntu dla nich oddziaływało bardzo 
dobroczynnie na byt materjalny nie- 
tylko dotyczącćj ludności ale całej 
prowineji. Zato nierównie względniej- 
si są konserwatyści na los klasy wy- 
robniczój i tam przyznają potrzebę 
pewnych reform, ale zapewne z oba- 
wy, aby przez fabrykantów i przemy- 
słowców: nie byli posądzeni o socja- 
lizm, milczą o ich rozmiarach i tylko 
zdają się kontentować polepszeniem 
urządzeń sanitarnych. 

Pp. konserwatyści nie mogą także 
przebaczyć Gladstonowi zniesienia 
przedaży stopni oficerskich, co po- 
dług nich było zerwaniem związków 
łączących armję z własnością ziemską, 
jakoby szczególnićj dbającą o utrzy- 
manie wolnych instytucji Anglii. 

Przy znanćm zamiłowaniu pokoju 
ze strony p. Gladstona i przyjętćj za- 
sadzie nieinterweneji, nikt go o to 


w dzisiejszym swoim stanie może być 

t niebezpieczną dla rozwoju konstytu- 
cyjnego, tém bardzićj, że o utrzyma- 
nie wolnych instytucji dba nietylko 
własność ziemska, jak twierdzą kon- 
serwatyści, lecz cały naród. 

Co do polityki Gladstona wzglę- 
dem Irlandji, zarzuty konserwatystów 
są najniesłuszniejsze. 

Jeżeli cokolwiek można zarzucić 
ministerstwu w kwestji irlandzkiń), to 
chyba, że nie zrobiło dla jéj rozwią- 
zania tyle, ile wymaga opłakany stan 
tój wyspy i jéj dzisiejsze potrzeby. 
Przeciwnie konserwatystom zdaje się, 
że od czasu zarządu Irlandji przez A- 
beakorna i Mayot, kwestję irlandzką 
można uważać za rozwiązaną. 

Że tak nie jest, najlepićj o tém 
świadczą ciągłe rozruchy fenjanów i 
mnićj lub więcćj słuszne skargi umiar- 
kowanćj części ludności. 


Kosmopolityzm ekonomiczny. 


Bruksella 24; czerwca. 

„U nas inaczćj, inaczćj, inaczćj!ś.. po- 
wtarzają w biedaćj Polsce naszćj za poetą 
mężowie stanu, politycy publicyści, w ogóle 
ladzie kierujący opinją publiczną, lub też 
tylko wpływający na nią— i na „inaczej* 
owóm budują, przebudowując je codzien- 
nie niemal, systemy i systemaciki polity- 
czne i społeczne, opierające się często- 
kroć na... niczćm. Albowiem „inaczej* 
owo, oduosząc się wyłącznie do cech ze- 
wrętrznych, do strony formalnćj, zmien- 
néj i niestałćj, nie zaś do istoty społecz- 
nój, do potrzeb przyrodzonych człowieka, 
będących jednakowemi wszędzie, gdzie 
się jeno stosunki socjalne w podobnych 
rozwijały warunkach, niczóm jest. Inaczej 
formują się w narodach różnych dźwięki, 
za pomocą których myśli nasze wyraża- 
my, lecz myśl sama tworzy się jednako- 
wo; inaczćj się okrywamy, lecz okrycie 
wszędzie na jeden i ten sam służy cel; 
inaczćj łoża sobie uścielamy, lecz wszy- 
scy jednakowo snu na pokrzepienie ciała 
i ducha potrzebujemy; inaczćj pokarmy 
przyprawiamy, lecz wszystkie pokarmy 
z jednych i tych samych składają się 
pierwiastków i jednakowo organizm od- 
żywiają; słowem, inakość odnosi się do 
formy, ulegającój ustawicznym zmianom 
i modyfikacjom, podczas kiedy jednako- 
wość naturalna, spólna wszystkim, posia- 
da prawa stałe i temi się rządzi. 

Prawa te jednakowo się natafestają, | 


tak w indywiduach pojedyńczych, jakoteż 
w indywidualizmach zbiorowych. Fizjolo- 


a: w Eralrowie : M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, Bióro zieceń A. P, Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskiśj N. 207 — wre Iwowrie księy. (łubrynowicza Szmidta, ajencja duiofuików AJ - 
Piatkewskiego uw “Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy. — B. Wołowski Administrateur de la Gazette des 'Etrangers Wien Kolovratring 9.— we "WWiecinita : Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11.--Oppelik Wollzeiie Nr. 22.— Rudolf Mosse, Seilorstiitte Nr. 2. Filip 
Wollzeile Nr. 2. — wer Pradze, Ferdinandsstrasse Nr. 38. — ww Berlinie, Mlonachjurma, Züri 


biuro anonsów 
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Löb, 
cie ni Menem, B 


lio wetknięte w osnowę procesów ekono- 
j micznych, wygląda w niéj jak Piłat w 


gja człowieka i fizjologja społeczna nie; credo. 


różnią się i różnić nie mogą od człowie- 


Przytóm inne jeszcze powody zmuszają 


ka do człowieka, od narodu do narodu. | armję socjałoą, klasy rzemieślnicze, od- | 


Próbowano wprawdzie... Próbowano naj. 


przód zbudować system odrębnej filozofjij Powody te wchodzą d 


wracać się od ojczyzny i narodowości. 
0kategorji polity- 


słowiańskićj; kuszono się następnie o wy-jcznćj i tkwią w użytku, jaki z dwóch 


pośrodkowanie fizjologii nąrodowćj pol- 
skićj: lecz jak jedno tak drugie nie do 
prowadziło do rezultatów przez autorów 
zamierzonych. Założenia mnićj więcćj do- 
wcipne, wywody mnićj więcćj naciągane 
i konkluzje często hyperboliczne nie były 
w stanie wykazać pomiędzy Polską kou- 
tuszową, a (dajmy na to) Francją frako- 
wą różnicy innćj nad tę, jaka pomiędzy 
kontuszem a frakiem zachodzi. * Kowtusz, 
gdy głodny, takich samych co i frak do- 
znaje kurczów w żołądku; jeden i drugi 
tak samo o byt społcezny walczy. W tym 
względzie, to jest we względzie różnie na 
polu ekonomicznóm, patrjotyzm zdaje się 
nic a nie do czynienia już nie ma, i po- 
trzeba chyba umysłów wielce na wyna- 


lazki płodnych, aby wynajdywać różnice 


Itam, gdzie się one wręcz naturze ludz- 


kićj sprzeciwiają. 

Znajdują się przecie umysły takie! 

Gdy w czasach ostatnich zamanifesto- 
wały się były na dość szeroką skalę ru- 
chy społeczne na Zachodzie, pisma nasze 
zajmowały się niemi. I cóż? Mniejsza o 
to, co one o ruchach mówiły. Zadziwia- 
jącym wszakże nieco był spokój iście 
olimpijski, z jakim, zwracając się do sto- 
sunków w Polsce, wypowiadały stereoty- 
powie: 

„U nas inaczćj!* 

— „U nas nic podobnego zdarzyćby 
się nie mogło, z powodu odmienności sto- 
sunków, na straży których stoi wiele pię 
knych rzeczy, a między ianemi: religja 
i patrjotyzm.* 

Strażnicy ci nie zapobiegli, niestety! 
rzezi w roku 1846. 

— „Pomiędzy nami a socjalistami Za- 
chodu żadna zachodzić nie może spólność, 
z powodu że są to kosmopolici, zapierają 
się narodowości i ojczyzny.* 

Zapierają się, rzeczywiście! Zapierają 
się i ojczyzny i narodowości... w znacze- 
niu ekonomicznóm, to jest w tém zna- 
czeniu, w którém dwa te pojęcia nie mają 
sensu najmniejszego. Ojezyzna, taka lub 
owaka, ani na jotę nie zmienia praw, we- 
dle których w organizmie społecznym krą- 
żą soki żywotne; ojczyzna nie wpływa 
bynajmnićj na zmodyfikowanie stosunku, 
w jakim — w skutek wadliwych urzą- 
dzeń społecznych, tu, ówdzie i wszędzie, 
nas nie wyłączając — praca do kapitału 
stanęła; kapitaliści, fabrykanci, przemy- 
słowcy, wielcy posiedziciele ziemscy ni- 
gdzie ani myślą o należnych, na korzyść 
robotnika, w imie narodowości, ustęp- 
stwach; w-imie patrjotyzmu, klasom u- 
żywającym nigdzie ani się zamarzy o 
wzięciu inicjatywy w porozumieniu się 
z klassmi cierpiącemi, co do prostego a 
słusznego wymiaru sprawiedliwości; u nas 
w Polsce, w imie ojczyzny, w imie na- 
rodowości, w imie patrjotyzmu, rozpaczli- 
we rozlegają się wołania o oświatę dla 
ludu, mającą ogromną nietylko we wzglę- 
dzie moralnym, ale większą jeszcze i 
w ekonomicznym doniosłość, i wołania 
te są głosem na puszczy. Socjaliści przeto 
zapierają się, ale tego co do rzeczy nie 
należy i co się zapiera ich, nie przez ja- 
kowąś złość osobliwą, a poprostu dlatego, 


tych pojęć zrobiło państwo (Etat). Pań- 
stwo, doprowadziwszy je z jednćj strony 


do absurdum, z drugićj uczyniło z nich - 


niewygasające zarzewie nieczystćj pomię- 
dzy społeczeństwami niezgody. Powytwa- 
rzały się ojczyzny potworne i narodowo- 


ści fałszywe, powszywane jedne w dru- 


gie, pokawałkowane, poćwiertowane, po- 
mieszane, poprzyczepiane, poprzyklejane, 
poprzyszywane, sprawiające chaos nie do 
rozwikłania i cofające ludzkość do cza- 
sów onych, w których prawa państwowe - 
pan się mieczem takiego Atylli lub 

żengishana. Zapytanie nawskróś patrjo- 
tyczne: „Wo ist deutsche Vaterland?“ 
zestawione z odpowiedzią, jaką na nie-ce- 


sarstwo niemieckie. już dało i zgroźauemi 


uzbrojeniami, zapowiadającemi odpowiedź 
w dalszym ciągu, jakoteż z powiedzeniem 
ks. Bismarka: „siła idzie przed prawem“, 
zapytanie to samo jedno jest w stanie do 
ojczyzny i patrjotyzmu zrazić, Jeszcze, 


jakby na dobitek, patrjotycznćj wiary ka-- 
płaństwo dostało się było, w ostatnich 


czasach, zwyczajnemu, prostemu oszusto- _/ 


zE 
wi i ten zohydził ją do reszty. Przetwo- = 
rzyła się ona w tak zwany „szowinizmó) 


w obrzydliwość moraluą, złożoną z samo- 
lubstwa, pychy, zarozumiałości, próżno- 
ści, chciwości i bezsumienności. Te, pod 
finansowemi i administracyjaemi pokryw- 
kami, wprowadziły finansowy rozbój iad- 
ministracyjne złodziejstwo, które wprost, 
bezpośrednio, na stosunkach ekonomicz- 
a: zaciężyły. Nie było malwersacji, nie- 
występującćj w todze patrjotyzmu i... 

Nie było państwa, w którómby tego 
samego nie czyniono... 

Wyrazy „narodowości*, „ojczyzna“, 
czczone niegdyś dla tego, że oznaczały 
rodzinę w rozszerzeniu, domowe oguisko 
w spotęgowaniu, zmieniły znaczenie, gdy 
przeszły przez usta: takiego Napoleona 
III, honorowego, takiego Wilhelma I, na- 
bożnego, takiego Aleksandra II, litości- 
wego. Znaczenie to zmienionóm wpraw- 
dzie było od dawna; w czasach atoli 
ostatnich dopełniła się miarka: nadano 
mu akcent wyraźny — popostawisno krop= 
ki nad i. Dawnićj nie było kontroli, mo- 
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żna więc było pozwalać sobie. W czasach 


jędnak ostatnich. w skutek narostu ludno- 
ści i napływu pojęć, kontrola się znalazła 
sama przez się. Proletarjat, karmiony wy- 
razami, nie mógł w podawanćj strawie 
fałszu nie odkryć. - Za drogo kazano mu 
za nią płacić. Fałsz wylazł, niby szydło 
z worka, dolegając pracy, idącćj całko- 
wicie, nie na korzyść pracowników, lecz 
na tłustych połciów siharowanie. A wszy- 
stko to, w imię ojczyzuy, w imię naro- 
dowości, wyzyskiwanych jednakowo tu, 
tam, ówdzie 1 wszędzie, tak, że, ażeby 
wyrazy te módz zrozumieć nakoniec, na 
to sposobu innego nie ma, jak tylko zwró 

cić je do pierwiastku tego, z którego one 
wyszły: do rodziny, do domowego. ogni- 
ska, do indywidualizmu człowieczego w 

pierwotnym onego społecznym zawiązku. 
Ztąd powstał program kosmopolityczny, 
oparty na „autonomii iudywidualnej*, bẹ- 

dącćj rękojmią dla tych właściwości, które 

naród stanowią, i streszczający się za po- 


SZKICE, 


Mężowie bogatych żon. 


Jadąc raz do Lwowa spotkałem się na 
dworcu przypadkiem z jednym z moich 
dawnych przyjaciół, z którym parę lat 
nie widziałem się. Powitanie było ser- 
deczne, gdyż zawsze byliśmy dla siebie 
z szczerą sympatją. — Lecz po chwilee 
zwrócił się mój przyjaciel do obok sie- 
dzącćj damy i wesoło niby, ale coś jak- 
by w tonie lekkiego zakłopotania rzekł: 

wę Pozwolisz moja droga, że przedsta- 
wię ci mojego przyjaciela — i wymienił 
moje nazwisko; do nićj zaś zwracając się 
dodał spuszczając oczy: moja żona. 

— Więc ożeniłeś się! — zawołałem 
składając głęboki ukłon damie. — Nie- 
dobry jesteś, nie zaprosiłeś mnie na dróż- 
bę jak to układaliśmy sobie niegdyś. No, 
ale już ci wybaczam ten grzech i życzę 
ci z calego serca szczęścia mój ty poczci- 
wy Janku — dodałem ściskając dłoń 
przyjaciela, z E 

— To panowie znaliście się dawniej 
blizko? — zapytała jego żona. | 

— Oi jak blizko!— odpowiedział z fer- 
worem mój przyjaciel. 

— Rzeczywiście, że dla mnie na zawsze 
pozostaną miłemi wspomnienia z tego 


czasu, kiedy byliśmy z sobą razem — 
dodałem do jego wykrzyknika. 

Mój przyjaciel pokraśniał na te słowa 
jakby panienka. 

— Muszą to być jakieś bardzo miłe 
wspomnienia — powtórzyła z przyciskiem 
jego żona. ; 

— O tyle. miłe — odparł na to mój 
przyjaciel — jak miłą jest dla każdego 
człowieka pamięć uniesień młodości, 


Rozmowa zwróciła się następnie na tor 


konwenejonalny. 

We Lwowie zeszliśmy się w jednćj 
z tamtejszych cukierni. Z początku umyśl- 
nie wymijałem wszelką aluzję do tych 
„miłych wspomnień“, które przy rozmo- 
wie w restauracji na dworcu krakowskim 


tak go kłopotały. Mówiliśmy o różaych 
znajomych naszych, ale po niejakimś 


czasie rozmowa urwała się. Czuliśmy 


wzajemnie, że o najważniejszćj rzeczy, 0 | Z Zosia, wyjechałem na krótki czas na 


rjo. — Pamiętasz moje skargi, gdy mi 
się tak źle powodziło w moich romanso- 


wych uniesieniach do Zosi W.  Malteto-| 


wała mię ta dziewczyna bez litości, ja, 
co z natury obdarzony jestem wealę 
ruchliwym językiem, stałem nieprzymie 
rzając jak ciele niewinne, kiedy oaa ra- 
czyła moją nieszczęśliwą personę używać 
za tarczę pocisków swego dowcipu. Chcia- 
łem się truć, strzelać it. d. Kiedy zaś o 
świadczyłem się nareszcie z rozpaczy, Zo- 
stałem przyjęty. Nie mam potrzeby opo- 
wiadać ci to wszystko, bo byłeś świad- 
kiem tego, i moich cierpień czułych i 
mego szczęścia. To co się późnićj stało, 
o czóm może nie wiedziałeś dotychczas, 
także da się streścić w krótkich słowach. 
Nie mam tóż ochoty długo i szeroko roz- 


powiadać ci tę głupią historję. Oto kiedy 


już wyznaczony był termin ślubu mojego 


którćj mielibyśmy z sobą do pomówie- | wieś do rodziców, ztamtąd musiałem po- 
nia, milczymy — więc o czóm innóćm jechać w ważnych sprawach familijaych 
nie szła nam rozmowa. Po pauzie ode- |na Wołyń. Przeziębiłem się w drodze, za- 
zwał się mój przyjaciel : chorowałem, pobyt mój na Wołyniu ja- 

— Ja zrobiłem karjerę, udało mi się| koś przeciągał się z rozmaitych nieprze- 
to, o czóm marzy tylu kawalerów w na- | widzianych przyczyn, i koniec końców 
szych czasach: mam żonę bogatą, i jak | zostałem mężem teraźniejszćj żony mojćj, 
widziałeś nie szpetną. którą miałeś zaszczyt poznać teraz, z do- 

— A tak, winszuję, istotnie że nie najmu panny Eufemji Porębianki dziedziez 
darmo nazywano cię zawsze Benjamin- | ki bogatego klucza, który chociaż zadłu- 
kiem u Mamy-Fortuny — odpowiedzia- | żony, przez sprzedaż jednego folwarku i 
łem z uśmiechem, w którym nie wiem pożyczkę jako tako oczyściłem i który 
czy nie było troszkę ironii. przy teraźniejszćm gwałtownóm podno- 

— Czy myślisz, że naprawdę jestem |szeviu się cea ziemi reprezentuje wielki 
szczęśliwym? — rzekł mój towarzysz se-' majątek... 


| — Ileż to wszystko warte ? — zapyta- 
|łem bezmyślnie prawie. 

— (o, Szurgłowiecki klucz, czy moja 
Żona, czy tóż wszystko razem ?... Moja 
Żona nieszczęśliwa warta rzeczywiście 
lepszego męża, niż ten urwisz, który 
wziął z nią ślub. Szacowałem ją w czam- 
buł z jéj posagiem, ale djabio omyliłem 
się w rachunku. Mam teraz rocznie tyle 
a tyle tysięcy rubli do stracenia, i ten 
obowiązek spełeiam puaktualnie; niema 
bowiem kąta w Europie, gdziebym się 
już nie włóczył. Ale eóż mi z tego, kiedy 
wszędzie, między Niemcami, Francuzami, 
Włochami i Turkami prześladuje mię 
widmo pogardy dla samego siebie, wszę- 
dzie towarzyszy mi nierozłącznie moja 
Żona, która mnie tak kocha, jak ja nie 
jestem w stanie ją kochać, gdyż ja 
tak kocham inną, która jest dziś idiotką 
w domu obłąkanych. Kiedy mi przyjdzie 
pocałować moją żonę, szatan liczy mi 
za uchem, ile tóż ją rubli kosztuje ten 
mój pocałunek? Jéj pocałunek pali mię 
wstydem, bo czuję, że nie wart jestem 
nścisku uczciwćj kobiety... Nieraz odwo- 
łuję się do tak zwanego praktycznego 
rozsądku, tłumaczę sobie, że uratow=w- 
szy majątek mojój żony przez dobrą ad- 
ministrację od zatraty, nabyłem także 
prawa do niego, że szacunek i życzliwość, 
jaką mam dla nićj, dostateczną powinna 
być dla nićj nagrodą za jéj miłość, zwła. 
szcza, gdy jćj poczęści dość otwarcio 
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do mojego pierwszego romansu, uznaję 
za zupełnie naturaloą; a przecież, a prze- 
cież — wszystkie te argumenta nie wy- 
starezają mi. Sam jestem nieszczęśliwym 
i dwie kobiety zrobiłem nieszczęśliwemi, 
Hej, garson, rodaj absyutu!... 

Smutny pożegnałem mego przyjaciela; 
spowiedź tego „męża bogatéj żony“ wzbu- 
dziła we maie litość do głębi. Jego pier- 
wsza narzeczona, która w rzeczywistości 
kochała go nawiętnie, dowiedziawszy się 
o jego lexkomyślućm ożenieniu się, do- 
stała zapalenia mózgu, które pociągnęło 
za sobą stałe przytępienie władz umy- 
słowych. Jeżeli jeszcze Żyje mieboga, tø 
nędzne to życie niedługo już; potrwa. Jéj 
matka w nędzy ostatecznćj, gdyż wszyśt- 
ko co miała, zniszczyły koszta leczehia 
córki. Co się zaś tyczy mojego prz$ja- 
ciela, to słyszałem, że rozpił się na /pię- 
kne, poniewierał żonę i podobno ńawet 
już nie żyją z sobą. 

Iani mężowie bogatych żon nie mają 
tak tragicznych dziejów żywota. Znam 
tu np. niejakiego pana Filemona Furczy- 
kiewicza, który ożenił się z panią Petro- 
nelą Szczypczykowską po pierwszym mę- 
żu, a z domu niegdyś Harbuz.wiczówną, 
panią na dwóch pięknych kamienicach 
w mieście i dworku z dużym ogrodem 
na Piasku. Pan Furezykiewicz imał się 
niegdyś rozmaitych „fachów*, był trochę 


był, tak dyplomatycznie umiał się urzą- 
dzić, że zawsze mu starczyło na krawat 
fantastyczny, cżupryna fantastyczna rosła 
mu z łaski Opatrzności bez wszelkich ko- 
sztów i bez ambarasów, które za tém idą. 

Dodawszy do tego swadę znakomitą, 
która go nie opuszczała nawet w najkry- 
tyczniejszych momentach rozmaitych je- 
go zawodów, a wreszcie humor wesoły i 
do wysokiego stopnia wykształcona umie- 
jętność „zadawania szyku* (wyraz nowy, 
który jeszcze nie był znany u nas za 
młodych czasów p. Furczykiewicza). Przy 
tych wszystkich cnotach miał jeszcze nasz 
bohater i tę jedną zaletę, że umiał się 
rachówać. Otóż odrachowawszy zręcznie 
wszelkie różnice, jakie mu mogła czynić. 
w jego kombinacjach liczba lat jego za- 
cnćj połowicy, rozmiary jéj nosa impo- 
nującćj wielkości, jćj brodawki na naj- 
wyższym szczycie tego nosa i drugićj 


u kupea, trochę do gospodarstwa przyu*|ją Wreszcie przed ołtarz... i od tćj chwili 
czał się, nareszcie próbował sztuki foto-|pokornie pozwala jéj wodzić siebie za 


arcyniesymetrycznie umieszczonćj ba bro- 
dzie z boku, a wreszcie znana w Krako- 
wie jéj energiczna natura — odracho- 
wawszy, jak powiedzieliśmy, wszystkie te 
mankamenta, doszedł do rezult:tu, że 
bądź co bądź dwie kamienice w mieście 
i realność na Piasku wdowy: po ś. p. 
Szezypezykowskim warte są fatygi. 

I tak zręcznie umiał pochodzić koło 
„interesna,“ że „rozkochawszy babę,“ jak 
mawiał swoim przyjaciołom, poprowadził 


wyznałem dawne moje stosuaki, jéj za- | grafieznćj, czasem w „wolnych godzinach“ | nos (pomimo, że ma nos krótki i perka- 
zdrość o wszystko, co się może odnosić trudnił się adwokaturą, a wszędzie gdzielty), z czóm mu zresztą wcale nie źle, bo 


moc formuły : 
i polityczna.“ 
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nurtuje państwach. 


bardzićj, ówdzie mniéj: tu przeto ruchy 


rozwoju na jakim przemysł stoi, od tem- 
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tego, że... 


gdy!... I u nas, tak samo jak wszędzie 
indzićj, nagi potrzebuje przyodziewka, 
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męczarni doznaje. 
społeczny, na którym pokrzywdzony eko- 
 nomicznie Francuz schodzi się z pokrzyw- 
dzonym ekonomicznie Niemcem, Niemiec 
a Polakiem, Polak z Moskalem, na któ- 
rym państwowo - patrjotyczne nienawiści 
gasną i formuje się sieć olbrzymiego a 
naturalnego przymierza pokrzywdzonych, 
mających żywotny interes w tóm, ażeby 
wyzwolić ludzkość na wszystkich uspo- 
łecznienia stopniach, zaczynając od indy- 
widuum, kończąc na... narodzie. Takićm, 
nie innćm, jest zadanie kosmopolityzmu 
ekonomicznego, wyrażonego w formule 
wyżćj przytoczonej. 
Zastanawiając się nad zadaniem tóm, 
trudno w niem odkryć jakowąś właści- 
wość, narażającą na niebezpieczeństwo 
sprawę polską. Gdyby sprawa polska 
przedstawiała się pod postacią pataas, 
w takim razie możnaby usprawiedliwić do 
pewnego stopnia owe zażegnywania lewą 
ręką kosmopolityzmu ekonomicznego, ja- 
kich dopuszczają się u nas niektórzy. 
Wyznać atoli należy, że wobec zadania 
tego, są sprawy, które ono na nicbezpie- 
czeństwo naraża; ta naprzykład, którą 
reprezentuje książę Bismark. Ta wszakże 
polską nie jest, każdy to przyzna, jak ró- 
wnież nikt temu nie zaprzeczy, że idea 
bismarkowska, w cesarstwo niemieckie 
wcielona, gdyby się rozwinęła i w całćj 
zupełności urzeczywistniłu, byłaby dla 
Polski śmiertelną. Przypuściwszy, iżby się 
idea ta, w ingo jakio, w moskiewskie daj- 
_ my na to, w podobnym kształcie wcieliła 
państwo, to byłoby to samo. Polska w ra- 
zie najlepszym, to jest w razie gdyby 
śmierć ją w skutek niespożytćj żywotno- 
ści narodowćj ominęła, wciąż powstająca 
i wciąż upadająca, wegietowałaby pod 
kloszem obcego panowania, ażby się kie- 
dyś za wieków nie wiem ile odrodziła 
z popiołów jak Serbja, feniksem oskuba- 
nym. W idei przeto bismarkowskićj, w 
idei państwowo-ojczyznianćj, państwowo- 
patrjotycznćj nie masz dla nićj zbawienia. 
Gdzież więc ono jest? Nie gdzie indzićj 
_ jjeno w zaczynie, rozkładającym w przy- 
 szłości państwo na pierwiastki, a obecnie 
na niebczpieczeństwo RE 7 a sprawę, 
=  araczćj sprawy przez ks. Bismarka re- 
' prezentowane, w kosmopolityzmie ekono- 
micznym, w kosmopolityzmie, który za- 
patrując się nań ze stanowiska Polaka 
miłującego ojczyznę w znaczeniu spotę- 
gowanego ogniska rodzinnego, przedsta- 
wia się jako jedyny punkt oparcia dla 
dźwigni archimedesowćj patrjotyzmu isto- 
" tnego. Kosmopolityzm ów bowiem, nie 
| tykając kwestji drażliwych, uczuciowych, 
rozstrzyga z góry wszystkie kwestje spor- 
ne, międzynarodowe i rozstrzyga je na 
korzyść naszą. Według programu ekono- 
micznego, z autonomji osobowćj wynika 
autonomja gminy, z autonomji gminy au- 
tonomja powiatu, obwodu, prowincji, 
narodu. 


i brzuszek mu ślicznie się zaokrągla i 
świat go poważa, jako „powszechnie sza- 
nowanego obywatela, którego wesołe fa- 
cecyjki zapewniły mu na zawsze krzesło 
w sali ratuszowej. 


|. żony — rzekł on raz u Fuchsa właści- 
= 2 wym sobie stylem, kiedy już „skoszto- 
|. wał“ z kilku butelek tego zaczarowane- 
= go napoju, w którym wedle łacińskiego 
przysłowia, zaklęta jest prawda — ale 
co mi to szkodzi, kiedy mi z tém dobrze. 
Nie z takim stoicyzmem filozoficznym 
znosi złote jarzmo swojćj bogatéj żony 
-~ inny mój znajomy. Poczciwe to człowie- 
czysku — jak to mówią — z kościami. 
-Pracował niegdyś jak wół, aby dopo- 
= módz siostrom do edukacji i matce nie 
= dać nędzy zażyć, ale los im nie sprzyjał, 
= lazł w długi coraz więcćj, i w końcu nie 
| miał innćj rady, jak chyba dać się wy- 
A awatać za jakąś pannicę, którą nigdy ko- 
E chać nie mógł, ule bogatą. Pozbył się 
kłopotów pieniężnych, lecz co dzień i co 
godziaa daje mu to uczuć czuła małżon- 
ka. Najął się do jakiegoś biura za djur- 
nistę, „aby mieć własny grosz,* ale i to 
_ mie wybawiło go od przytyków żony w 
 przystępach złego humoru, (które się u 
_ mićj dość często zdarzają) i od obgady- 
wania go przez rodzinę żony, że „wkrę- 
s iiio w ich dom hołysz i teraz mu je- 
|... szcze pańskie fumy w głowie, kiedy kon 
+» tent być powinien, że ma co jeść.“ 
z, Jeżeliby Polacy chorowali na spleen, 
= mój znajomy, o prym tu mowa, z po- 
2 Ba umrze niezadługo Piia chorobe: 


~ 
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„federacja ekonomiczna 


Program ten kosmopolitycznym jest dla 
: tego, że się do każdego zastosować da 
 GĆ narodu. Kosmopolityzm ekonomiczny, za 

fundament mu służąc, przeważa w nim i 
- mieści się całkowicie, nie przekraczając |. 

granic ekonomicznych i nie targając się 
Ę na to, na co się targa patrjotyzm pań- 
stwowy, który, tu giermanizuje, tam mo- 
skwici, ówdzie znów muzułmani. Właści- 
wości, odszczególniające narody, nie tyczą 
się ekonomicznych spraw ani troche i dla 
tego wykluczone są z programu, obejmu- 
jącego to jedynie, co spólnym jest mia- 
nownikiem wszystkich bez wyjątku naro- 
dów, co zarówno, chociaż nie w jednako- 
wym stopniu natężenia, we wszystkich 


Stopień natężenia stanowi tę różnicę, 
która łudzi optycznie naszych polskich 
mężów stanu, polityków, publicystów etc, 
Tu stosunki ekonomiczne naprężone są 


socjalne manifestują się silnićj, ówdzie sła- 
- bićj, W tém cała różnica, Skidi od sto- 
sunkowéj liczby žaludnienia, od stopnia 


peramentu zresztą narodów, alə nie od 


„u nas inaczéj!“ Nie, przeni- 


głodny łaknie, spragniony tantalowych 
je. Stanowi to spólny grunt | 


 —— Jestem wprawdzie pudlem u mojej | 


samo arguments, których używają zwo- 
lennicy 
Europie. 


‘braku dobrych nauczycieli i pieniędzy. 


ném, jeżeli nie samobytem ?.... 


Er których Kraj się czytuje, wykrzy 
niki: 


— Utopja |... 


na zapytanie następujące : 


wszędzie utopja. 


jeszcze, a dziś całą już bez mała Europę 


stłamić można, ale stopniowy rozwój ol 
brzymićj potęgi, przychodzącćj do samo- 
poznania, udzielającćój się od warsztatu 
warsztatowi 


krajowi i zespalającój miljony spólnością mogły zastąpić mnićj zdolnyc 


Samorząd rzeczywisty, czemże jest in- 


Od stolika, przy którym piszę, słyszę 
w dali o mil sto i więcćj przy stolikach, 


Czytelnicy łaskawi, odpowiedzcież mi 


Co dla nas w położeniu naszóm, uto- 
pją nie jest?... Rezolucja nawet w utopję 
się zmieniła. Wszelka kombinacja, wy: 
snuta z powikłań dyplomatyczno-polity- 
cznych, byle jeno przyszło co do czego, 
wnet utopją się staje. Wszystko utopja, 


Owóż; śród mnóstwa utopij, ta co z ko- 
smopolityzmu ekonomicznego wynika, tę 
ma nad innemi przewagę, ze się opiera 
na podstawie namacalnćj a pewniejszój 
jak wszystkie i wszelakie inne, na ko- 
smopolitycznym żołądku, że się dowodzi 
za pomocą faktów dotykalnych, progre- 
syjnego wzrostu organizacji proletarjatu; 
organizacji, co lat temu ośm nie istniała 


ogarnia, co miesięcy temu pięć nie li- 
czyła w szeregach swoich ludu rolnego, 
a dziś i do niego się już dostała; co tak 
niedawno dawała pochop publieystom na- 
szym do pisywania ćwiczeń na temat „u 
nas inaczćj*, a dziś i u nas się pokaza- 
jła. A nie jest to spisek żaden, któryby 


, od miasta miastu, od kraju |dzie cały zastęp świeżych sił, które b 
h nauczy- 


Głównie więc około tych argumentów to- 
czy się walka pomiędzy stronnikami je- 
dnego i drugiego systemu. Do najgorli- 
wićj broniących przymusu szkolnego na- 
leży gazeta Gołos, która za energiczne 
wystąpienia w kwestji realnych gimnazjów 
była zawieszoną na 6 miesięcy, a od ty- 


godnia zaczęła znowu wychodzić. 


W całym szeregu sążnistych artykułów 
Gołos zwycięzko broni przymusu szkol 
na wszelkich możebnych sta- 
nie szczędząc dat statystycz- 
nych i przykładów wziętych u obcych. 

Istotnie brak dobrych nauczycieli nie 
powinien odstręczać od zaprowadzenia 
przymusu szkolnego. Jeżeli w chwili obe- 
enćj nie można myśleć o założeniu szkół 
wzorowych, to lepićj rozpocząć od złych, 
a potóm będzie można powoli podnieść 
stan szkół ludowych. W chwili obecnćj 
ziemstwa w niektórych prowincjach nie 
mogły znaleść od 50—70 zdolnych i poj 
mujących swoje zadanie nauczycieli, — 
chociaż na kandydatach bynajmnićj nie 
zbywało, — jednak to nie powinno od- 
stręczać, bo przy szczerćj chęci i stara- 
niach jest wiele sposobów kształcenia 
samych nauczycieli, przez kursa specjal- 


nego, staje 
nowiskach, 


ne dla nich, zjazdy ete. 


Powoli i w nich obudzi się zamiłowa- 
nie do zawodu nauczycielskiego, a z nićm 
i umiejętne wykonywanie obowiązków, | 


A force de forger on devient forgeron. 


Kursa pedagogiczne i seminarja nau- 


be oaa uiel iF a SDE 


KRAJ z soboty 29 czerwca. 


gacają, tysiące rodzin żyje z poczciwćj 
pracy, a grosz wzięty za wywóz tego pro- 
duktu za granicę, obiega po kraju i wzbo 
gaca go. 

Pewną jest dzisiaj rzeczą, że po ści- 
ślejszóm zbadaniu okolic naftowych, prze- 
konano się, że im głębićj w ziemię z ro- 
botami swemi posunąć się można, tóm też 
piękniejszą, zatem płynniejszą, silniejszą 
i obfitszą znajduje się nafta — i tak gdzie 
dawnićj, zyskiwano tego płynu na ilość 
garncy, dzisiaj po znacznóm pogłębieniu 
nieledwie na ilość beczek liczyć go mo- 
żna, dawniejszą zaś 200— 220 paftę, za- 
stępuje dzisiaj 400—450—500 silny olej. 

Są wszakże i wyjątki, do których na 
nićszczęście należą Klęczany w sąde- 
ckim, W miejscu tém dawnićj tak słyn- 
nóm i obfitóm w olej skalny, po zapu 
szczeniu się tamże świdrem przez pana 
Ferdynanda br. Bruniekiego na 700 stóp 
głębokości, a przez p. Fauka inżyniera 
amerykańskiego na 800 stóp czyli 133 
sążni, żadnój nie znaleziono nafty. 

W téj tu okolicy krościeńskićj pod 
względem bogactwa naftowego dominuje 
Bóbrka i Ropianka. Bóbrka jako niemal 
matka wszystkich kopalń w tych stronach, 
tylokrotnie już opisana, a ostatecznie przez 
dra Altha nic o sobie nowego powiedzieć 
nie może. Żató młodszą ropiankę mało 
jeszcze światu znaną, chciałbym opisowo 
przedstawić. 

Leży ona półtorćj mili za Duklą w nie- 


czycielskie zaczynają już przynosić pe-|wielkićj kotlinie, na któréj rozłożonych 


wne owoce, a za dwa lub trzy lata wyj- 


ędą 


jlateresów ekonomicznych, nie różniących cieli. 


ludzi wedle ojczyzn i narodowości, 

| Kto zaręczy, że interesa owe, wpra- 
wiające dziś w ruch zastępy robotnicze, 
nie dostaną się jutro do zastępów woj- 
skowych? — do armji? do armji, na- 
przykład niemieckićj?... 

Kwentualoość tę, przez wzgląd na ży- 
wioły w skład armji wchodzące, uważa- 
Ją w sferach państwowych za rzecz bar- 
dzo możliwą. Możemy więc za taką u- 
ważać ją i my — i nie martwić się nią 
zbytecznie — i być dla utopji ekonomi- 
cznej łaskawszymi nieco, aniżeli dla in- 
nych. 

Gdyby jednak — eo zaledwie przy- 
puszczać się ośmielam, utopja owa wy- 
dała się nam prawdopodobną, to pytam, 
czy nie należałoby zawczasu zwrócić u- 
wagi na szczegóły niektóre, a mianowi- 
cie na jeden, następujący ? Społeczność 
nasza, jak każda inna, składa się z wy- 


zyskujących i z wyzyskiwanych. Czy nie 


należałoby pomyśleć zawczasu o środ- 
kach zaradczych, w celu zneutralizowa- 
nia z góry pewnych nieprzyjemności ja- 
kieby spodka musiały KĘ co w chwili 
obeenćj, na własną korzyść eksploatują 
stosunki ekonomiczne? Zdaje się, iżby 
należało, a to tóm bardzićj, — że środki 
zaradcze nastręczają się same. Nieprzy- 
jemności, o których mowa, zneutralizo- 
waćby można radykalnie za pomocą po- 
rozumienia pomiędzy nieprzyjaznemi o- 
bozami społecznemi, porozumienia — do 
którego dojść nie sposób inaczéj, jak 
tylko pomiędzy oświeconymi a o- 
świeconymi. 

Ciemne masy, rozkołysane poczuciem 
krzywd, strach pomyśleć, czegoby się 
dopuścić mogły!... i nie co innego — 
jeno oświata — tylko oświata — przed- 
stawia się, jako pośrednik, rozjemca, sę- 
dzia najwyższy sprawiedliwy, jako regu- 
lator stosunków ekonomieznych — jako 
hamulec na namiętności. Tylko oświata, 
czysta, wyzwolona, jest tym środkiem 
skutecznym i sposobem potężnym, który 
Polskę do samobytu, bez wstrząśnień i 
zgorszeń wewnętrznych, doprowadzić mo- 
że: tak, że Polak każdy, nie przez mi- 
łość dla ojczyzny, ale przez miłość sa- 
mego siebie, jak najniezwłocznićj i jak 
najgorliwiej chwytać się powinien obu- 
rącz środka i sposobu tego. 

Da ekonomiczny, podmy- 
wający w chwili obecnej (rh 
państw najpotężniejszych i zaglądający 
już do nas, przyrównać się da do zale- 
wu, którego garścią, ani rzeszotem, a 
tem mniéj deklamacjami zwietrzałemi 
nikt powsirzymać nie w stanie. Bezpie- 
czniéj przeto, praktycznićj, rozumnićj i 
patrjotycznićj, zgodzić się z logiką fak- 
tów, ulitować się nad samymi sobą, roz- 
patrzóć się trzeźwóm okiem po świecie i 
wziąwszy za dewizę wiersz jednego po- 
ety: 


„Trzeba będzie ważyć, służyć, 

Milczeć, cierpieć i wojować, 

I nie jedno miłe zburzyć, 

A inaczćj odbudować !*.., 
(Wine. Pol). 


iść rezolutnie za radą drugiego poety: 
„Trzeba się uczyć, upłynął wiek złoty“. 
(Ignac Krasicki). 
Z, Miłkowski. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Rossja. 


Przym N j- 
v us szkolny — jego przeci 

W Rossji na dobre rozpoczęła się wal- 
ka pomiędzy dziennikarstwem o przymus 
szkolny. Przeciwników przymusu szkol- 
nego w Rossji jest bardzo niewielu, a na 
ich czele stoi Katkow, zawsze obecny 
tam, gdzie rzecz idzie o ogłupienie lub 
zubożenie masy ludu wiejskiego. Katkow 
z całą energją występuje przeciwko przy- 
musowi szkolnemu, zapożyczając lub in- 
stynktem zachowawczym trafiając na te 
„wolności nauczania* w całej 

Zresztą przeciwnicy przymusu szkol- 
nego pobici w teorji, uciekają się do nie- 
możności jego przeprowadzenia wskutek 


Najważniejszym powodem dającego się 
„czuć braku nauczycieli ludowych, jest 
|niepewne i niezóm niezabezpieczone po- 


łożenie samćj szkoły. 


Wielu młodych i Sielut ludzi dlatego 
nie przyjmuje posady nauczyciela szkoły 
0 przy lada nieporozumieniu 
nauczyciela z gminą lub popem, kuratora 
szkoły z zwierzchnością djecezalną, wszy- 
stko może się zakończyć zamknięciem 
szkoły, a nauczyciel pozostać bez ką- 


ludowej, 


wałka chleba. 


Dopóki szkoła zależy tylko od gminy, 
która w każdym czasie ma prawo skaso- 
wać szkołę u siebie, dopóty położenie 
nauczyciela będzie niepewne i niezabez- 
pieczone. Wójt gminy, jeżeli nie ma oso- 
bistego interesu do podtrzymania szkoły, 
to obojętnie patrzy na zamknięcie tako- 
wćj, zanim się znajdzie nauczyciel mniej 
wymagający i konteutujący się mniejszą 
pensją. Mając do czynienia z ludem nie- 
pojmującym swój własnćj korzyści, bez 
przymusu szkolnego niepodobna myśleć 
o podaiesieniu i upowszechnieniu oświaty, 


Kilka słów o ropie (nafcie) 


w okolicach Dukli, Żmigrodu i Gorlic 
skreślił 
Konrad Coghen. 


E 


dzo złych następstw. 


ści zagraniczni, 
w Życiu naftę u 


dyś stać si 
gactwa, wielkićj części kraju naszego. 


dawać do szkół niższych, nawet i do gi- 
mnazjów. 


Z powodu coraz to więcój. odkrywają- 


cych się naft utworzył się i pewien ro- 
dzaj rzemieślniczego stanu li tylko do te- 
go przedsiębiorstwa zastosowany, I tak 
są tak zwani maszyniści, majstrowie wier- 
tacze, majstrowie kopacze, nadzorcy, do- 
zorey, mechaniezni kowale, ślusarze, be- 
dnarze, powroźniki, iożynierowie górni- 
czy, przedsiębiorcy na dostawę wyrobio- 
nego drzewa do budowli studzien , nako- 
niee przybyło i kilka fabryk wyrabiają- 
cych parowe maszyny, świdry i inne na- 


izędzia potrzebne do tego rodzaju gor- 
nictwa, słowem że przedsiębiorcy się wzbo-' 


psor i lasami, wcale ani oku miłego 


Bardzo szacowne dziełko „Rzecz o 
nafcie i wosku ziemnym w Gali- 
cji* wyszło w Krakowie 1870 r. a napi- 
sane przez dra prof. Alta jako traktujące 
rzecz naftową z czysto umiejętnego sta- 
nowiska, pomimo dobrych sumiennych i 
praktycznych rad jakie szanowny autor 
w tćj. broszurze podaje, nie wywołało na- 
leżytego i słusznie oczekiwanego skutku 
ponieważ ogół nasz, o niczóm mniejsze- 
go nio ma wyobrażenia jak o twórczych 
prawach i prawdach przyrody. Mimo te- 
go praca ta jako prawie pierwsza pod 
tym względem zostanie zawsze cenną 
wskazówką drogi, którą pójść potrzeba. 
I zaprawdę gdyby wielu było czytało tę 
książeczkę, byliby moża unikli wielu bar- 


Ale trudno! Roznamiętnione pragnienia 
znalezienia nafty, zachęcone rozlicznemi 
przykłady doznanego szczęścia, nie słu- 
chając rad zdrowych, pogrążyły niektó- 
rych w smutnych i tak krajowych sto- 
sunkąch w Bmutniejsze jeszcza położenie. 

Mnóstwo natworzyło się pseudogeolo- 
gów, dyrektorów, mechaników naftowych, 
nawet takich, którzy za pieniądze jak ks. 
Richard wodę, oni wskażą naftę. Po wię- 
kszćj części są to albo przybysze i oszu- 
którzy po raz pierwszy 
; u 1 „U nas widzieli, albo też 
kilkomiesięczni. maszyniści lub wiertacze 
przy jednym z większych zakładów na- 
towych, którzy częstokroć dla złego pro- 
wadzenia się oddaleni, szukają szczęścia, 
oszukując łatwowiernych, wprowadzając 
ich w błąd, którego skutki nie są do po- 
wetowania. Takich ludzi kraj do żywego 
wystrzegać się powinien, ponieważ nietyl- 
ko, że jednostki prowadzą do zguby, ale 
nadto paraliżują rzecz naftową, która kie- 
musi jedynćm źródłem bo- 


Nietylko przedsiębiorcy kopalai nafto- 
wych, którzy rozsądnie i z wytrwałością 
podjęli tę pracę, widzą starania swe 'choj- 
nie wynadgrodzone, ale również widoczną 
jest rzeczą, że ubogi lud górski w okoli- 
cach ropodajnych znacznie pod względem 
moralnym i matorjalnym skorzystał , przez 
co coraz to więcćj dąży do'oświaty. Ubogi 
chłop górski, który nigdy o szkołach nie 


marzył, dzisiaj już zaczyna dzieci swę od- 


jak również i zacnćj rodziny pp. Po- 


kilkanaście ruskich chałap, otoczonych 


ani też romantycznego nie sprawiają wi- 
doku. 

Małe bardzo i nieznaczne ślady nafty, 
zwróciły na to miejsce uwagę p. Wiliam 
Sztockera wcale ani geologa, ani też ka- 
pitalisty, p. S. przybrawszy s: bie do po- 
mocy p. Notta inżyniera górniczego sa- 
skiego, szczupłemi nazbyt funduszami roz- 
począł pracę, a jedynie żelazną wytrwa- 
łością, przyszedł do wykrycia bogatćj na- 
fty, co mu dało pochop do zawiązania 
spółki ze spółką wabebóką, Rozgłos szczę- 
śliwych sukcesów, bo po 2 do 3000 gara- 
cy ropy dziennie, sprowadził wkrótce w 
to miejsee i inne spółki, które rywalizu- 
jąc między sobą, ropiankę doprowadziły 
do wielkićj bardzo wielkości. Około 40 
świdrów i 7 parowych maszyn pracuje 
tam dniem i nocą, kilka wielkich kuźni 
ostrzy dłuta i narzędzia górnicze, pełno 
po całóm wzgórzu porozrzucanych bud, 
szop, budynków, nadto setki sterczących 
wież świdrowych, wszystko to cichą i nę- 
dzną ropiankę przemieniło w istne za- 
czarowane podziemne miasto, w któróm 
huk spadających świdrów, świst maszyn, 
zresztą stuk i wrzawa, oświetlona setka- 
mi płonących przy studniach ogni, przy- 
pomina ci mitologiczne piekło. 

Mało gdzie tyle dołożono sił umysło- 
wych i materjalnych w celu zyskania te- 
go dobroczynnego płynu, to też znajdziesz 
tam studnię prawie około studni i dzi- 
wna rzecz, że w pokładach co najmnićj 
wnosić można dosyć regularnych w jednćj 
studni na 80 do 90 łokci głębokości, znaj- 
dziesz obfitą naftę, w drugićj zaś tuż obok 
nićj będącój na 180 do 190 łokci często- 
kroć ani śladu spotkać nie można. 

Zualazłszy w studni ropę, czerpie się 
Ją za pomocą ręcznćj lub parowój pompy, 
dotąd, dopóki co najmnićj robota pom- 
powania się opłaci, po ustaniu zaś ropy, 
pogłębia się studnię świdrem lub jeźli je- 
szcze przed dobywającemi się gazami mo- 
żna kilofem dotąd, dopóki nowa nię uka- 
że się ropa, co się powtarza dopóki tyl- 
ko jednym lub drugim sposobem w głąb 
ziemi dojść można. 

W wa:stwach łupków iłowych, iłów lub 
innych miękkich rozsypistych częściach, 
trudniejszćm staje się wiercenie, jak ró- 
wnież i trudnićj jest dojść do znacznćj 
głębokości, albowiem częste zasypywanie 
bohrlochu prowadzi za sobą i częste ru: 
rowanie, tracąc przy każdóm na 1 do 11/4” 
szerokości dłuta, dla tego też dobrze jest 
bardzo, robić o ile można najgłębsze stu- 
dnie kopane a nie znając dokładnie sto- 
sunku pokładów spodnich, zaczynać wier- 
cenie od dłuta o ile można największego 
rozmiaru. 

Ropa przychodzi tu po większćj czę- 
ści w menilitowym niebieskawo siwym 
lub brunatnym łupku iłowym poprzegra- 
dzanym grubszemi lub cieńszemi warst- 
wami niebieskawo szarego, twardego — 
dość drobno żarnistego menilitowego pia- 
skowca, w którego rysach lub pękaninach 
składowych, znajduje się wapnoszpath 
częstokroć w dość ładnych krystalicznych 
formach się okazujący. Łupek piaskow- 
cewy fukażdowy z odbiciami roślin tegoż 
nazwiska, często przy studniach napot- 
kać można. W warstwach wierzchnich 
widzieć się także często dają, iły lub łu- 
pki iłowe czerwone, które przy niektó- 
rych głębszych studniach ' kilkakrotnie 
się powtarzają. 

Łupek menelitowy brunatny bardzo sil- 
nie rozwinięty i stanowiący niemal oso- 
bną grupe widzieć można w tuż nad Ro- 
pianką leżącym lesie Mszańskim. Jego 
nachylenie ku północy, a prawie hory- 
zontalne położenie z małem nachyleniem 
także ku północy pokładów piaskowco- 
wych i łupkowych w brzegach nad rzeką 
Mszanką we wsi Mszanna jak również w sa- 
méjRopiance odwrotu pokładów nachylenie 
bo południowe, każe się domyślać — że 
tamże istnieje zupełne siodło jak to pó. 
źnićj widzieć będziemy, że i w innych 
takich miejscach Ropa się znachodzi. 

Bieg ogólny pokładów jest w godz. 
komp. 6!/, w przedłużeniu zaś tej linji 
widzimy Smereczną, Wileznię, Tylawę i 
Barwinek, gdzie również za śladami ro- 

kopie obecnie p. Noth inżynier saski. 
Na kończynie zaś zachodnićj w Polanach 
robi poszukiwania hr. Starzeński. 

Wspomnieć tu jeszcze muszę 0 innych 
spółkach ropiańskich pierwsza p. Żyg. 
Drohojewskiego i p. Sta. Kotarskiego — 


szyńskich — pierwsza szczęśliwym suk- 
cesem, pokryła już ogromne koszta wkła- 


dowe, druga zaś jako najpóźniejsza w 
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i enotą w poszukiwaniach nafty. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Sprawy miejskie i powiatowe. 


—— 


Ruch wyborczy. 


tów ułożoną przez komitet strzelecki. 


murarski. 10, Fink Jozue. 


ubezpieczeń. 


wokat. 


są wyborcami, 


ułożenia wspólnéj listy. 


należą do wyborców, jakżeście przyję 
mój wniosek? Teraz was moi 


zapytuję, cóż z tego wypadło? 


na 33. 


jących wypadło 12 kandydatów. 


Tu przerywa Sztokmar, że to niepra- 


wda, gdyż jego między kandydatami 
niema. 
Rzewuski odpowiada mu, 


aby będąc 
mógł być sl 


iż trudno, 


iście kandydatów stawianym. 


Wykazawszy to Rzewuski, przedstawia 
zgromadzeniu, iż komitet II nie ma za 
sobą wielkiego prawdopodobieństwa, aby 
przeprowadził swych kandydatów, radzi 


mu więc, aby unikając rozdwojenia przy- 

jat wniosek Kuczyńskiego. 
umplowicez pyta przewodniczące- 

go kto ułożył listę 48 kandydatów, gdyż 


nikt na nićj nie podpisany a o komitecie 


strzeleckim niewiadomo kto do niego na: 
leży, bo dzienniki donosiły, że wielu wy- 
borców jak np. dr. Warszauer, Wyrobek, 
Cyfrowiez i inni, wyboru nie przyjęli. 


Dziwi się, że członkowie komitetu niej 


podpisali się ani na odezwie ani na liście, 
na tej ostatniej może dla tego się nie 
podpisali, boby to na jaw wyszło, że sa 
mi siebie wszyscy do listy kandy- 
datów wpisali, gdyż na liście téj widzi 
prawie wszystkich tych, którzy komitet 
strzelecki zawiązali jakoto: Baumgardten, 
Birnbaum , Chmurski, Frommer, Fuchs, 
Goebel, Gwiazdomorski, Henisz, Jahn, 
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obok wielkićj pewności dosta- 
Ropy musi jeszcze uzbroić się w wy- 
trwałość co powinno być ogólną zasadą 


Wczorajsze bardzo nieliczne zgroma- 
dzenie wyborców na strzelnicy, w któróm 
przeważali wyborcy starozakonni, zagaił 
jako przewodniczący dr. Aleksander Kre- 
mer i wniósł, aby zgromadzenie baloto- 
wało nad następującą listą 48 kandyda- 


1. Aleksandrowicz Adolf, aptekarz. 2. 
Baumgarten F., księgarz. 3. Birnbaum M., 
handlarz zboża. 4. Dr. Blumenstok lekarz. 
5. Dr. Bojarski Aleks., prof. uniwersytetu, 
6. Chmurski Antoni, stolarz. 7. Dr. Dietl 
Józef, lekarz i prezydent miasta. 8; Dwor- 
ski Maryan, kupiec. 9. Ertel Jan, majster 
11. Freilich 
Jakób, kupiec. 12. Fromer Joahim, handl. 
drzewa. 13. Fuchs Edward, kupiec. 14. 
Glixeli Władysław, jubiler. 15. Ks. Gór- 
nicki Leopold, kanonik. 16. Goebel Ro- 
man, notarjusz. 17. Graff Edward, kupiec. 
18. Grosse Juljusz, kupiec. 19. Gwiazdo- 
morski Jan, prof. tech. 20. Dr. Hoszow- 
ski Konstanty, b. senator. 21. Henisz Ka- 
zimierz, kupiec. 22. Jahn Józef, kupiec. 
23. Jerzmanowski Józef, kupiec. 24. Kan- 
dler IEdward, wice-dyrektor towarzystwa 
20. Kieszkowski Henryk, 
dyrektor towarzystwa ubezpieczeń. 26. Dr. 

remer Aleks., lekarz. 27. Krywult Adam, 
kupiec. 28, Loebel Landau, handl. zbo- 
żem. 29, Łuszczkiewicz Antoni, budown. 
30. Matusiński Jacek, prof. budown. 31. 
Maurizio Paris, cukiernik. 32. Michałow- 
ski Stanisław, szewc. 33. Hr. Mieroszew- 
ski Stanisław, właściciel realności. 34. Dr. 
Oettinger Józef, lekarz. 35. Poller Adolf, 
właśc. hotelu. 36. Rozwadowski Wład., 
prof. techn. 37. Pszorn Juljusz, majster 
ciesielski. 38. Rydel Teodor, kupiec. 39. 
Siedlecki Aleks., notarjusz. 40. Skirliński 
Edward, kupiec. 41. Stehlik Edward, ka- 
mieniarz. 42. Suski Antoni, właśc. realn. 
43. Tarasiewicz Tadeusz, kupiec. 44. Dr. 
Wilkosz Ferd., adwokat. 45. Dr. Wyrobek 
Wacł., adwokat. 46. Zieleniewski Ludwik, 
mechanik. 47. Zieliński Jan, majster mu- 
rarski. 48. Dr. Zyblikiewicz Mikołaj, ad- 


Rzewuski, popierając wniosek przewo- 
dniczącego, żąda, aby głosowanie odbyło 
się kołami i aby sprawdzono czy głosu- 


jac 

Prof Kuczyński proponuje zgodę 
i połączenie się dwóch komitetów, głó- 
wnego miejskiego i strzeleckiego, w celu 


Na wniosek prof. Kuczyńskiego — Rzo 
wuski powiada: łączność i zespolenie jest 
konieczaćm, nie dwójmy się sami między 
sobą, to jest zadaniem naszych nieprzy- 
jaciół. O wiele główny komitet miejski 
wyżćj stoi od waszego, pozwólcie że po- 
równam. To coście zarzucali, że nie wy- 
szedł z wyborów ogólnych to przez ze- 
branie się dwóch kół w sali radnćj — IIgo 
i koła inteligencji wczoraj w liczbie 124 
już go sankcjonowało — tam moi pano- 
wie więcój było zgromadzonych wybor- 
ców w jednóm kole, miż tu na poprze- 
dniém lub teraźniejszóm zebraniu, które 
mają reprezentować zgromadzenie 3 kół 
razem. Wiemy iż wyborców razem w Kra- 
kowie jest 2,118 — mamyż więc tutaj 
zgromadzonych chociażby trzecią część 
tychże, kiedy liczba ledwie stu dochodzi. 

U nas głosowanie odbyło się w ten 
sposób, iż każdy z głosujących pięćdzie- 
sięciu podał listę 38 w zapieczętowanćj 
kopercie, napisawszy swe nazwisko na 
nićj, oddawał osobiście komisji obliczają- 
cćj głosy, wybranćj również przez głoso- 
wanie kartkami z całego zgromadzenia ; 
tutaj głosowało wprawdzie 87 na wybra- 
nie komitetu 21, locz któż mi dowiedzie, 
jacy to ludzie głosowali — mający pra- 
wo wyboru lub nie? Nie żądałem ja na 
pierwszóm waszóm zgromadzeniu, aby o- 
soby głosujące dały swe nazwiska, ey 
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anowie 
omitet 
z 21 członków wybraliście, z tych zrze- 
kło się 5, zostało w nim 16 — tych 16 
głosowało na 48; czyż to nie jest Śmie- 
szniejszóm , jak to, coście śmiesznóm u- 
czynić u nas chcieli: że 38 głosowało 


Idźmy jeszcze dalej: z wszystkich 16 
głosujących wszyscy są na kandydatów 
rzedstawieni, kiedy w komitecie I, do 
Bóreo radcy wylosowani nie należeli, 
jak to tutaj ma miejsce — na 50 głosu- 


eszcze radcą na trzy lata, 


Ed waw KAC 


Krywult, Kremer, Łuszczkiewicz, Riedel, 
Schönborn , Zieleniewski — zawiązawszy 
więc komitet w tym celu, aby siebie! sa- 
mych na listę kandydatów wpisać, powia- 
ni mieć odwagę listę tę podpisać. 

Przewodniczący odpowiada, że z ko- 
mitetu wystąpiło tylko 6 członków, po- 
zostało więc jeszeze piętnastu i ci pię- 
tnastu ułożyli listę 48 (l). 

Za kompromisowym wnioskiem prof. 
Kuczyńskiego przemawia dr. Jakubowski 
modyfikując go jednak tak, aby komite- 
towi strzeleckiemu nie służył żaden przy- 
wilej ani pierwszeństwo, ale aby zlewając 
się z komitetem głównym, zajął tam tyl- 
ko stanowisko równouprawnione. 

W tym samym duchu przemawia dr. 
Warszauer, proponując, aby z jednego i 
drugiego komitetu wybrano delegacje, 
które naradzą się wspólnie i jeżeli zajdzie 
potrzeba, zmienią pierwotną listę. 

Dr. Gumplowicz popiera wnioski kom- 
promisowe i zgadza się na „wspólną de- 
legację* w celu przeprowadzenia ugody 
stawia tylko małą poprawkę, aby do tych 
wspólnych delegacji nie wchodzili z ża- 
dnój strony tacy członkowie komi- 
tetu, którzy zarazem są kandydatami 
i jako tacy sami na liście kandydatów 
się umieścili. Taka delegacja, któréj człon- 
kowie nie są na liście kandydatów, da 
najwięcćj rękojmi bezstronności. (Gdyby 
wniosek tea przyjęto z komitetu strze- 
leckiego, nie aeia wejść do delegacji 
ugodowćj następujący członkowie, którzy 
się postawili na strzeleckićj liście kandy- 

atów: Baumgardtea, Birnbaum, Chmur- 
ski, Frommer, Fuchs, Goebel, Gwiazdo- 
morski, Henisz, Jahn, Kremer, Krywult, 
Łuszczkiewiez , Riedel, Schönborn i Zie- 
leniewski; a ponieważ wyboru do komi- 
tetu strzeleckiego nie przyjęli Warszauer, 
Wyrobek, Cyfrowicz, Dworski i Gumplo- 
wicz, pozostałby więc jedyny tylko radzca 
p. Sztokmar, którego komitet nie mógł 
postawić na liście kandydatów, bo jest 
jeszcze radzcą na trzy lata!). 

Jakkolwiek dyskusja ta cała była bez- 
owocną, przyczyniła ona się jednak do 
scharakteryzowania komitetu strzeleckie- 
go, który składając się z szesnastu 
członków, piętnastu z tychże stawia 
jako kandydatów, z pominięciem tylko 
szesnastego, który jest radcą ! 

Po przewlekłych dyskusjach uchwalono 
nareszcie, aby tych szesnastu człon*ów 
komitetu a piętnastu kandydatów przy- 
puścić do głównego komitetu miejskiego, 
którą to koncesją zadowolnieni ci pano- 
wie, odstąpili sd balotowania, tak, że 
zgromadzenie rozeszło się nie dopełniw- 
szy tego, dla dopełnienia czego było 
zwołanóm. 


Ostateczne i stanowce wybory na rad- 
ców miejskich rozpoczną się w ponie- 
działek d. 1 lipca b.r. zraua o godz. 
9tćj. Ponieważ aż do tego czasu z powo- 
du świąt dziennik uusz nie wyjdzie, za- 
tóm powtarzamy tutaj dla wyborców kra- 
kowakick listę kandydatów, poleconą 
przez główny komitet przedwyborczy 
miejski: 

Koło I. (inteligencja). Dr. Biesiadecki 
prof. uniw., Chrzanowski Leon, dr. Dietl 
Józef, dr. Lutostański, dr. Markiewicz . 
Władysław, ks. Wołek Zygmunt, dr. Za- 
torski Maksymiljan, dr. Blumenstock Le- 
on, Jawornicki Marceli sekr. tow. gosp., 
dr. Jakubowski Faustyn, dr. Oettinger 
Józef. 

Koło II. (właściciele domów). Oddz. 1, 
Aleksandrowicz Adolf aptekarz, Leiter 
Florjan, dr. Bochenek Mieczysław, dr. 
Wyrobek Wacław, dr. Szlachtowski Fw- 
liks, Milieski Franciszek Ksaw. 

Oddz. 2. Federowicz Jan kupiec, Roz- 
wadowski Władysław profesor, ks. Gór- 
nicki Leopold, Łopatkiewicz Franciszek 
garbarz, Opid Adolt budowniczy. 

Koło IL (przemysłowcy). Oddział 1. 
Tarasiewicz Tadeusz kupiec, Borkowski 
Włodzimierz aptekarz, Poller Adolf wł. 
hotelu, Deiches Salomon, Birnbaum Juda. 

Oddział 2. Dr. Samelson Szymon ad- 
wokat, dr. Blatteis Jakób lekarz, Myśli- 
wiec Aleksander stolarz, Michałowski Sta- 
nisław szewe, dr. Gumplowicz Ludwik 
redaktor, Chmurski Antoni stolarz. 

Jakkolwiek lista powyższa poleconą 
Jest przez główny komitet miejski, nie 
możemy się na nią godzić w zupełności. 
Komiiet uwzględniając różne okoliczno- 
ści, uważał za stó.owne zawrzeć kom- 

romis z kahałem i przyjąć na listę swą 
udzi wstecznych, ludzi tendencji antina- 
rodowych, takich jak pp. Deiches i Juda 
Birnbaum, którzy synów swych nie 
posyłali ani nię posyłają do szkół 
polskich, a kształcące ich po niemiecku 
i w Niemczech wychowują z nich; wro- 
gów narodowości polskiej. 

Na takich kandydatów nietylko my się 
nie godzimy, ale wiemy, że nawet więk- 
szosć wyborców starozakonnych brzydzi 
się takimi wstecznikami; bo większość 
wyborców starozakonnych daleko jest 
postępowszą, niż pp. Deiches i Juda 
Birnbaum. 

Mógł komitet zawrzeć kompromis — 
my nie znamy kompromisu z wrogami 
narodowości polskićj, którzy przysparzają 
kontyngensu centralistom wychowując sy- 
nów na Niemców ; a przekonani jesteśmy, 
że nawet większość wyborców  staroza- 
konnych szczerze pragnących zgody z na- 
rodem nie żąda takiego kompromisu, 
a zatóm przyjąć go nie potrzebują wy- 
borecy chrześcianie. 


OE OCE CEZ YE ZATOR SEE POCO ZO 


Wiadomości z literatury i sztuki. 
Otrzymujemy następujace objaśnienie: 

sprawozdaniu o popisie uczniów i uczen 
nie moich, umieszczonym w nr. 145 dziennika 
Kraj, gd.ie obok pochlebnego wyrażania się 
o moim sposobie kształcenia głosów, za co 
wdzięcznym jestem; szanowny sprawozdawca 
nie dosyć jasno objaśnił zasadę, na którćj 
opiera się ta metoda, którą mylnie zowie naj- 
nowszą. Nie będzie mi zatém miał za złe, że 
pozwolę sobie obszerniejsze objaśnienie o tćj 
metodzie skrćślić, 
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cordiego w Medjolanie, w którćm zasadę głó- 
wra nazwał regola del respiro (zasada oddechu), 
oparta na oszczędności. powietrza skupionego 
w płucach, i na podporze głosowćj, dozwala- 
jacćj zupełnego usamowolnienia krtani, jedyne 
Źródło głosu. Metoda ta jest bardzo mozolną 
i tradna do udzielania, gdyż wymaga słuchu 
niezwykłezo i cierpliwości nieskończonćj; dla 
uczącego zaś nie przedstawia żadnćj trudności, 
jedyna trudnościa którą napotykam, jest albo 
uprzedzenie albo lenistwo, i chęć popisywania 
się jak najprędzćj, to jest przymuszać słucha- 


nia — dzięki dobrym chęciom i stara- 
niom prawdziwie olbrzymim właściciela, 
p. Medwrckiego — spółka bowiem dotąd 
istniejąca jest zupełnie rozwiązana, a je- 
dynym i samoistnym właścicielem jest o- 
becnie pan Karol Medwecki; okoliczność, 
która tylko zbawiennie na zakład wpły- 
nąć może — zdrojowisko to urocze, a 
jedyne w swoim rodzaju, podnosi się wi- 
doczuie coraz więcćj — przybyły trzy 
wielkie domy z kilkudziesięcioma wygo- 
dnie, schludnie, a nawet wykwintnie u- 


ogrodu, opał dostarcza gmina w miarę potrze- 
by; prezentuje gr. kat. konsystorz. W Bobo- 
wćj okr. szk. Nowy Sacz, z płaca 150 zła. i 
wolnóm pomieszkaniem; prezentuje gmina. — 
W Grybowie, okręg szk. Nowy Sacz, posada 


pomocnika nauczycielskiego z płaca 150 zła. 


i wolnćm pomieszkaniem lub relutum na tako- 
we w kwocie 24 zła., prez. gmina. W Libran- 
towej, okr. szk. Nowy Sacz, z płacą 50 zła., 
16 korcy ziemniaków, 8 kóp kapusty, 4 korcy 
karpieli, utrzymanie dla jednój krowy porą le- 
tnia, prez. reprezentacja gminna. W Jaworo- 


ków między oboma dworami. 

Buda 26go czerwca. Wybory przedsta- 
wiają dziś następujący wypadek: na 226 
wybranych deputowanych jest 154 deaki- 
stów, 50 członków lewicy, 20 ezłonków 
skrajnćj lewicy i 3 reformistów. 

Berlin 27 czerwca. Post donesi półurzę- 
downie: Instrukcje, jakie otrzymał hrabia 
Araim pozwalają się spodziewać, że ro- 
kowania wezmą szybki i pomyślny obrót, 
a przy dobrćj woli ze strony Thiersa na- 
stąpi w lipcu porozumienie, po któróm i 


niedziałku nastąpić, choćby droga telegraficzną, 
adresująac „Komisja wystawy powszechnój — 
Kraków*. 

Pytania poduiesione na ostatnićin posiedze- 
niu sekcji naukowćj komisji krakowskićj zna» 
lazły w powyższóm piśmie ministra pożądana 
odpowiedź. Byłoby ićż do życzenia, żeby ko- 
misje krajowe postarały się o wystawienie kom- 
pletnćj pedagogicznćj bibljoteki polskićj, obejmu- 
jącćj książki szkolne i naukowe, poczawszy od 
szkół ludowych aż do uniwersytetu. 

Centralna dyrekcja wystawy zawiadamia, że 


jakikolwiek 
inny. 

Najprzód zakon jezuitów posłuży za 
straszydło namalowane na ścianie, obok 
niego namalowane zostanie „czerwone wi- 
dmo*, a przytóm rząd wywoła inne, cie- 
mne, niewidzialne duchy.... żeby okazać 
naiwnym i uległym jak potrzebną jest 
pomoc, jak konieczną ingerencja ciała 
prawodawczego w takich rzeczach okro- 
pnych. i 

Na takiéj systematycznie kultywowanéj 
hipokryzji ani wolność, ani postęp, ani 
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Dla głosu przedstawia wielkie korzyści me- 
toda ta: najprzód rozwija do możebnych granie 
nakreślonych naturą, wyrównywa go, czyni go 
giętkim, silnym, skupionym i nadaje mu zu- 
pełna swobodę, i to stosunkowo w krótkim 
czasie; czego dowodem właśnie przez spra- 
wozdawce wspomniani moj uczniowie, z któ- 
rych żaden nie uczy się metody jak półtora 
roku. Pan K. uczy się od września r. Z., 
a posiadając w głosie wiele natur:lnego uczu- 
"cia, oddaje lepićj śpiew liryczny i pieśni. Pan 
G. jest śpiewakiem dramatycznym i łatwym 
do silnćj deklamacji, żywość jego charakteru 
nie pozwala mu jeszcze oszczędzać i uwyda- 
tniać wszystkie bogactwa swoje, i dla tego tam 
gdzie panuje nad sobą, staje się śpiew jego 
chłodnym. W nauce śpiewu wprzód trzeba 
głos kształcić, a potém kierować naturalne 
zdolności ucznia i jego uczucie; gdyż jeżeli 
przeciwnie się postępuje, może łatwo stać się 
śpiewakiem manierowanym; wprzód musi wła- 
dać dobrze swoim instrumentem a potóm za- 
stosować wymagania estetyczne. Słuchacze 
kierujac się tylko własnym smakiem i nie zna- 
jac zasad specjalnych na których się sztuka 
opiers, moga z łatwościa mylnie sąd swój wy- 
dać. Smak zaś kształci się tylko przez słu- 


nie a nie zarzucić nie można, restauracja 
dobra — a nadto zakład nąbył w osobie 
dra Dębickiego, rzetelnego, młodego le- 
karza, którego usilnćm staraniem jest go- 
duie i wszechstronnie odpowiedzieć wło- 
żonemu nań zaufaniu — O przecudo- 
wnćj okolicy, o wzniosłych widokach, 
powietrzu, a nadewszystko o prawdziwie 
zdrowiodajnćj żegestowskićj wodzie, na- 
wet wspominać nie chcę, bo któż o tóm 
nie wie; chciałem tylko temi kilku sło- 
wami zaznaczyć chlubny wzrost tego za- 
kładu, który obecnie jest w chęci wyró- 
wnania innym zakładom, a wkrótce sta 
nie na równi z najwybredniejszemi wy- 
maganiami tak lekarzy, jak i cierpiącćj 
ludzkości. i 

Muchy przewodnikami chorób. — Czyta 
my w Tagespresse następującą ciekawa wiado 
mość : 

Profesor Kl.tzinsky robił spostrzeżenia nad 
ospa i nad osobami dotkniętemi ta straszliwa 
choroba, i znalazł, że wszyscy dotknięci ospą 
natarczywie niepokojeni bywaja przez muchy. 
Nadarzyła mu się bardzo dobra sposobność do 
jego badań w tym względzie, gd,ż mieszka 
w zabudowahiu szkoły realnćj w Wiedniu, na- 
przeciw szpitalu chorych na ospę; dlatego po- 


W Jazowie starym, okr. szk. Przemyśl, z płacą 
180 zła. i 6 sugów drzewa; prez. gr. kat. kon- 
systorz przemyski. W Borszowicach, z płacą 
207 zła, 20 c., ogród, 3 sagi dizewa; prezen- 
tuje miejscowy proboszez. W Lipnikach, okr. 
szk. Przemyśl, z płaca 157 zła. 52 e.; prez. 
właściciel dóbr w porozumieniu z gminą. W By- 
kowie, okręg szk. Przemyśl, z płaca 135 zła., 
4 sągi drzewa, 7 korcy zboża, dwa ogródki; 
prez. gr. kat. konsystorz przemyski. W Bu- 
czaczu posada pomocnicy nauczycielki, z rocz- 
ną płacą 100 zła. i 30 zła. na pomieszkanie. 
W Męcinie, okr. szk. Bochnia, z płaca roczna 
189 zła., 6 sągów drzewa, pomieszkanie; prez. 
miejscowy pleban wraz z gmina; posada ta po- 
łączona jest z organistowstwem. W Bielczy 
okr. szk. bocheński, z płaca 150 zła., wolnóm 
pomieszkaniem i sagów drzewa; prez. pleban 
w Borzęcinie wspólnie z gmina Bielezą. — 
W Szmańkowczykach, okręg szkol. Czortków, 
z placa 160 zła., ogródek 1226 kw. sążni i 
opał dla szkoły, prez. właściciel dóbr Szmań- 
kowczyki. W Medyce, okręg szk. Przemyśl, 
z płacą 210 zła., na stróża 20 zła., na wy- 
datki szkolne 10 zła., opał w miarę potrzeby, 
gruntu 1 mórg na użytek szkolny; prez. gmina. 
W Korzenicach, okręg szk. Jarosław, z płaca 
200 zła., gruntu 740 kw.'sążni, 6 sagów drze- 


sieli przyznać, że Niemcy bynajmnićj nie 
dążą do tego, aby w Europie zająć do- 
minujące stanowisko, Francję osłabić i 
zepchnąć w poczet mocarstw drugiego 
rzędu. 

Madryt 26 czerwca. Manifest minister- 
stwa Zorilli pojawił się w formie okólni- 
ka do namiestników. Zorilla zbija w tym- 
że przypuszczenia, jakoby rząd zamyślał 
chwycić się środków nadzwyczajnych; 
wyraża nadzieję, że dobrowolne współ- 
działunie wojska i milicji przyprawi po- 
wstanie karlistów o szybki koniec. Rząd 
utworzy juntę i przedłoży tćjże projekt 
do ustawy o uchylenie konskrypcji. Rząd 
utrzyma wolność wyznań i będzie praco- 
wał około polepszenia stanu finansów, 
przypuszczając do obrad także i wierzy- 
cieli państwa; na razie przedłożenie bud- 
żetu będzie dostatecznym środkiem do 
zadośćuczynienia zobowiązaniom państwa. 
Rząd stłumi powstanie na wyspie Kuba; 
a Antyllom przyzwoli na zmianę ich kon- 
stytucji. W końcu wprawdzie stanie w o0- 
bronie ustawy o stowarzyszeniach, po- 
trafi jednak mimo to zapobiedz agitacjom 
rewolucyjnym. 

Konstantynopol 26 czerwca. Komisja 


bowych robotników, kas zapomogi, kas cho- 
rych, tanich mieszkań itp. od każdego wystawcy 
jak najchętnićj przyjętemi będa. Materjał ten 
zostanie użyty do ogólnych katalogów, wyka 
zów i sprawozdań. — Każdy zatóm wystawca 
może i we własnym interesie powinien dbać o 
to, żeby tam zasługi jego na tóm lub na owóm 
polu sprawiedliwe i szczegółowe ocenienie zna- 
lazły. 

Materjał taki powinien być komisji krajowćj 
doręczony ile możności w języku niemieckim. 


Wystawa w Tarnowie. 


Plac wystawy jest praktycznie urządzony i 
gustownie przybrany, a całość — pełna życia — 
sprawia na pierwszy rzut oka miłe wrażenie. 

Sprawozdanie moje zaczynam od owiec. 

Wł. Dabski z Przybysławice wystawia 4 ba- 
rany, 8 matek i 5 jagniąt; okazy te nie maja 
żadnego charakteru. — L. Bielecki, dzierżawca 
z Mędrzychowa, dóbr Ad. hr. Potockiego, wy- 
stawia 4 barany. — Ludwik Heleel z Radłowa 
5 baranów, z których dwa zakupione w Lipty- 
nie po 1250 zła., i 5 matek; okazy własnego 
chowu nie maja charakteru. O owczarni radło- 
wskićj powiedzieć można, że znajduje się w u- 
padku, gdy dawnićj odznaczała się chowem. — 


inne cele jak wyzyskiwać, samowolnie 
rządzić i w formach prawnych niespra- 
wiedliwość utrwalać w Przedlitawji? 


Ostatnie telegramy. 


Zagrzeb 27 czerwca. (Posiedzenie sej- 
mowe.) Sprawozdawcy czytają sprawo- 
zdanie o rugach wyborczych, zgodne z 
uchwałami klubów. Makanee protestuje. 
W izbie niepokój. Następnie izba się u- 
konstytuowała, Marszałkiem wybrano Ma- 
zuranica, zastępcami jego ŻZivkovica i 
Piotra Horvatha. Mazuranic podnosi we 
wstępnćj przemowie swojćj, że jednomyśl- 
ny wybór jest zadatkiem pojednania, że 
on stoi na gruncie prawomocnych, sank- 
cjonowanych przez cesarza ustaw. 

Frankfurt 28 czerwca. Frankfurter Pr. 
donosi z Paryża: Rokowania ukeńczą 


się po wypłacie całego miljarda; 25,000. 


wojska zostanie w twierdzach. 

Francja zobowiąże się nieprzedsiębrać 
żadnych robót obwarowawczych. zę 

Genewa 26 czerwca. Przyszłe posie- 
dzenie sądu polubownego jatro. 

Londyn 28 czerwca. Dziennik Echo 
sądzi, że wiadomości, jakie rząd z Ge- 
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a wdzięczny mu ciągle jestem za sumienne 
udzielenie mi swojćj metody i nauczanie mnie 
sposobu kształcenia i postępowania ze wszyst- 
kiemi głosami, które nabytóm juź doświadcze- 
niem kilkoletnióćm ze skutkiem rozwijam. 


Z powodu różnorodnych wieści o wystąpie 
niu mojóm z I-go komitetu przedwyborczego, 


się do lepkićj masy. Chcąc się uwolnić z wie- 
ów, szamotały się gwałtownie i otrzęsły ze 
skrzydełek wszystek pył i łuski. Profesor K. 
podciagnał następnie pod ścisły rozbiór che- 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Felicja Młocka 
ob. z Woli Rastowskićj; Józef Lipkowski wł.d. 


480 zła., ewentużlnie posada nauczyciela p:zy 
tój szkole z płaca 250 zła. lub 300 zła.; prez. 
gmina Gorlice. W Gorlicach, okr. szk. jasiel- 
ski, poszda drugićj nauczycielki, z płaca 200 
zła.; prez. gmina Gorlice. W Uściu solnóm, 


Według regulaminu wystawy powszechnój 


O działalności parlamentu niemieckie- 
go, o ślepćj uległości «liberałów niemiec- 
kich pod wolę kanclerza i o koniecznych 
następstwach podobnćj abnegacji, niemie- 
ekie liberalue dzienniki nie odważyły się 


snego chowu są najlepsze; według ogólnego 
zdania znawców, powinny ostatnie otrzymać 
nagrodę. — W ogóle przedstawiona jest tylko 
rasa Negretti. 


wach nad projektem do prawa o jezui- 
tach. Jego słowa z małą modyfikacją za- 


Zdaje się, że cięższego i Anglja nie wychowa. 


zumieniu z Anglją żydów w Rumunji i 
zawsze na całym Wschodzie tej polityki 
trzymać się będzie. 

Rzym 27 czerwca. Opinione utrzymuje, 


Lombardy 205.20.— Losy 1860 r. 104 75. 


Losy 1864r. 145.25 — Akcje franko-austr. 
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mają wystawcy z prowincji przedlitawskich sa- | Jest kilka krów pochodzenia krajowego, krzy- 
mi wszelkie koszta placowego, transportu itd. żowanych bernerami, następnie krzyżowane z 
ponosić. shorthornem; wszystkie tak ładne, takićj wa- 

Chege atoli ułatwić wystawy zbiorowe przed- gi, że nic więcćj pragnać nie można. Nićma tu 
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tystyka szkoły, organizacja, ustawy.... minister | z nich nazwał właściciel zasłużenie studnia 
oświaty, polecając tworzenie specjalnych komi- | m leka. 


146.50.— Napoleony 8.901/,. Akcje kol. 
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kolei lwowsko-czerniow. 163 50. — Akcje 
kołei północno - wschodnićj 16650. — 
Akcje banku 861.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 155.—. — 
Renta w srebrze 71.75. — Obligi indemn, 
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z gub. podolskićj; Tad. Kownacki e. k. szamb. 
i wł. d. z Świtaszowa; ks. Frane. Pawłowski 
kan. kat. z Przemyśla; Stefan Kalinowski radca 
dworu z Warszawy; Teofila Struszkiewicz wł. 
d. z Mszany dolnćj; Tadeusz Zaleski wł. d. 
z żowa z Rossji. 


stosować można do naszych hberałów i 
naszego rządu. 

Bebel powiada: „Walka przeciw jezui- 
tyzmowi skierowana właściwie przeciw 
kościołowi katolickiemu w państwie pro- 
testanckim. 

Zważając na stosunek istniejący mas 
ludowych do kościoła, prawo takie spo- 
koju wewnętrznego nie ustali, a może pa- 


zmuszony jestem oświadczyć, iż gdy na dru- 
gióm zaraz posiedzeniu tegoż komitetu posta- 
wiłem wniosek zwołania ogólnego zgromadze- 
nia wyborców, w celu uzyskania aprobaty dla 
tegoż komitetu, a wniosek ten upadł, ja w prze- 
konaniu, że komitet nie ma właściwćj podsta- 
wy swego istnienia, zaraz nazajutrz wystąpiłem. 
Ń M. Dworskt. 


Wiadomości urzędowe. 


Ma 


Djabeł z powodu wyborów, które mu bo- 
gate podały żniwo, wydaje osobny świąteczny 
„dodatek przedwyborowy,* który wyjdzie ju- 
tro w sobotę. 

Kradzież.—W nocy z dnia 25 na 26 b. m., 
w Zakrzowie pod Podgórzem, włamali się przez 
dobrze zakratowane okno nieznajomi złodzieje 
do komory pewnego właściciela realności, któ- 
rego pomieszkanie tylko gankiem ud téj ko- 
mory jest oddzielone, i skradli wszystko co 
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Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Twowskićj z dnia 25 czerwca: 

Edykta. Lwowski sąd krajowy zawiadamia 
Józefa hr. Koziebrodzkiego, że uchwałę dozwa- 
lającą wykreślenia odmownćj uchwały na do- 
brach Tyśmieniczany, doręczono dr. Jekelesowi, 
Sad obw. w Przemyślu zawiadamia Ferdynan- 
da, Amalję, Zofję i Wilhelminę Hoppe o po 
zwie Marji Nestorowiczowćj pto ekstabulowa- 
nia 272 duk., z realności 1. 61 w Przemyślu. 


tetów dla tego działu, zawiadamia zerazcm, że 
placowe, szafy i całe urządzenie, oraz przywóz 
z dworca kolei w Wiedniu ponosić Lędzie mini- 
sterstwo o tyle, o iłe państwowe zakłady nau- 
kowe jako wystawcy wystąpią, 

Ministerstwo zawiadomiło nadto, że z wymie- 
nionych przedmiotów urządzi osobną, przed- 
powszechną, specjalną wystawę, i dlatego za- 
żądało, aby dotyczące daty do 15 grudnia rb., 
a same przedmioty już w ciagu stycznia 1873 


Ks. Sanguszko wystawił 36 sztuk rasy kra- 
jowćj, krzyżowanćj ze szwajcarską, następnie 
z holenderską. Chów zasługuje na uwagę, bo 
produkuje woły ważące jeden w drugiego po 
dwanaście centnarów przeszło. 

Na dziś przerywam sprawozdanie, a jutro 
rozpiszę się daléj o oddziale bydła rogatego, 
koni, tudzież o maszynach. Wystawa świetna, 
tylko nas deszcz chwilowo spędza z placu. — 
Maszyn najróżnorodniejszych z Niemiec, Anglji, 


wet sprowadzić walkę religijną. To jedno. 

Potóm pyta się: Co powoduje rząd do 
zajęcia tego stanowiska z umysłu? 

Urzędownie wygłaszają, że rząd zmu 
szony został do kroków drakonicznych 
przez to, iż w Rzymie ogłoszono dogmat 
nieomylności. 

Moi panowie: Wszystkie dogmata re- 
ligijne kollidują z zdrowym rozsądkiem. 
Jeżli ostatui góruje nad innymi niezręcz- 
nością, to dla polityka rządzącego pań- 
stwem lepićj. Wiadomo bowiem, że czóm 


anglo-banku 331 50.— Akcje kolei rząd, 
3506.—, — Akcje kolei siedmiogrodzkiej 
183.—. — Akcje kol. Rudolfa 180.—.—. 
Akcje kolei pardubickićj 184.50.«— Akcje 


kolei północ. 231.—. — Tramway 317.—. 


` 


Usposobienie giełdy: stałe. 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny; Stan. Gralichowski 
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Podiętowanie | wieme e = 


decznićj szanownej P. T. publiczności Krakowskiej 
za okazywane mi przez lat 6 zaufanie — a łącząc 


Zmieniając miejsce pobytu, dziękuję najser- 


przy tej sposobności wyrazy pożegnania, mam nadzie- 
ję, że szanowna P.T. publiczność zachowa mię ina 


dal w łaskawej pamięci. 


W. UJRELYI. 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu 


W KRAKOWIE, 


wydaje 


Bag” Asygnacye Kasowe 


G'/,-we z wypowiedzeniem 
1 i 


24 11 17 


5 11 13 
+! ŁU ” 


3286/1-5) 


T 
Mam zaszczyt oznajmić niniejszóm 


GO-dniowem 

30 s zy 

14 s; al 
a 4: SP; 


DyreKcya. 


Przez wysoki rząd dozwolone i 


| 


gólny Bank dla ubezpieczenia Hipotel 


Akcyjny kapitał 4,000.0060 złot. reńskich w. a. 


Podajemy niniejszem do publicznój wiadomości, żeśmy we Lwowie otworzyli 


Filię dla Galicji, Krakowa i Bukowiny, , 


którćj kierownictwo panu Jakóbowvvi Schorr, jako dyrektorowi powierzonem zostało. 


Syndykiem przy téj filii został mianowany p. Dr. Ezy dor MNatkis, adwokat krajowy we Lwowie. 


Dyrektor : 


J. Reach. 


Prezydjum : 


Maciéj Konstanty hrabia Wickenburg, 
Dr. Teodor baron Raule, Ludwik baron Blittersdorf. 


Filia Ogólnego Banku dla ubezpieczenia Hipotek 
dla Galicji, Krakowa i Bukowiny, 


rozpoczęła działalność swoją dnia L czerwca 1872. 


Ogolny Bank dla ubez 
intabulowanych kapitałów, wraz z odnośnemi odsetkami. 


Celem Ogólnego Banku dla 
w którem sie znajduje; dając bowiem z jednój strony kapitalist 


ich majątek przed chwiejnościa pienieżnego targu, 


Ogólny Bank dla ukbemz 


=» = 


ubezpieczenia Hripotel jest zatém wydźwigniecie kredytu „hipotecznego z opłakanego położenia, 
om na wszelki wypadek rekojmie bezpieczeństwa zaintabulowanćj wierzytelności i jéj odsetek,ł a tém samém zasłaniając 
otwiera on z drugićj strony posiadaczowi dóbr łatwiejszy kredyt, nadto zaś, współlicytujae w wypadku „przymusowćj licytacyi i osię- 
gając w ten sposób cene sprzedaży rzeczywstćj wartości wystawionćj na licytację nieruchomości odpowiedniedniejsza, chroni go Bank zawarowaniem w policy wynagrodzeniem od ruiny. 


pieczenia Eripotek bedzie również jako Bank dla obrotu hipotecznego i nieruchomościowego w myśl statutów 


pieczenia Hipotelx wynagradza za stałą premię straty na hipotekach poniesione i porecza akuratną wypłatę 


Szan. P. T. Publiczności, iż 
BE" co tydzień przesyłki świeżych a 


WOD 
MINERALNYCH 


otraymuję, które tak hurtownie jak i cząstkowo 
po najtańszych cenach sprzedaję 


A. LIEBSCHUTZ 


w Tarnowie. 

Skład główny krajowych i zagranicz. 
Wód Mineralnych 

i 3309(1-3) 


handel towarów korzennych 
na Burku pod I. 166 


naprzeciw Hotelu Londyńskiego. 


C — 


ENCYKLOPEDII 


mniejszéj 


poręczone wielkie 


losowanie pieniężne 


mające wygranych za 


1 milion 900.000 ia) N 


` uskutecznione bedzie w 7 ciaguieninch. X 

: Główne wygrane w tal. pr 100.060, 

j 0.000, 410.000, 24.000, 16.000, $ 
12000, 10000, 3 i 800, 345 
j CODD, £ à 4800, 4400,58 à 4000, È 
39483200, 10424G0, 26 à 2000, 5 1 5 
d 1600, 53 44200, 10441 806, 62600, X 
A 206 à 400, 256 A 200, 340 A 80, i KI 

31.000 4 44, 40, 20, itd. 
Najbliższe ciagnienie nastąpi 


. . 
I7-go i 18-go lipca 1872 r 
na które kosztuje 
1 caly orygivalny los złr. 7. — 
1 połowa oryg. losu  „ 3.50 
1 ćwierć , 7 "ZE A $ 
§ któce w najdalsze strony ga przesłaną go- Bi 
jj tówke austryackiemi banknotami najdogodnićj $ 
A w listach rekomendowanych, przesyłam na- h 
gj tychmiast, z zachowaniem tajemnicy. Każdy p 
d grajacy otrzyma zaopatrzona pieczecia państwa 
jj liste ciągnień i wygraue pieniądze zaraz po 
B ciagnieniu. 
j Prosimy udawać sie najrychlćj z całćm 
R zaulaniem ‘lo kantoru, któremu osobliwsze 
g -przyja szczęście. 3307(1-9) 


| Zygmunt H , Hamburg. 


swoich nabywa hipoteczne wierzytelności i udzielać pożyczki na takowe. 


pożyczki, jako téż przez sprzedaż, parcelację lub administrację zadłużonych majątków 


wszelkiego rodzaju. 


W końcu bedzie Ogólny Ba 
centowane obligacje hipoteczne i bilety kasowe. 

Galicja jest przeważnie krajem rolniczym; 
Banku dla ubezpieczenia Hiipotek, 
w ten sposób, ażeby intrata ziemska nigdy od hipotecznćj stopy procentowćj niższa nie była. 


Lwowska Filia bedzie się starać rzetelnem i szybkiem załatwianiem spraw jéj powierzonych godnie odpowiedzieć potrzebom stron intoresowanych i dażnościom IRan= 


Izu , ku pożytkowi ogółu skierowanym. l 
Prospektów i bliższych objaśnień udzielaja: Biuro we Lwowie, tudzież Ajencje na prowincji. w 


Filja Ogólnego Banku dla ubezpieczenia Hipotek dla Galicji, Krakowa i Bukowiny. 


Wysprzedaż 

przez 
publiczną licytacyę dobrowolną 
krów i jałownika rasy poprawnćj po 
większćj części holenderskićj na dniu 
9go i 10go lipca 1872 r. w Przybo- 
rowiu, stacya kolejna Czarna. 3515(1-3) 


S. ORGELBRANDA 


w 8miu tomach 


(tom każdy z 30 arkuszy, w dwóch 
szpaltach, w wielkićj ósemee, ści- 
słym ale wyraźnym drukiem) 
wyszedł już 
zeszyt I. i II., 


a w tych daiach wyjdzie 


zeszyt trzeci. 


Nie js:tto proste tylko streszczenie dawnćj 
28-tomowćj wielkićj Encyklopedji S. Orgel- 
branda, ale ninicjsze wydanie jest na nowo 
opracowane stósownie do postępu i rozwojn 
wiedzy ludzkićj — a w cenie tańsze od wszel- 
kich innych wydawnictw — kosztuje bowiem 
arkusz w drodzo przedpłaty z „Wieńcem* tylku 


BZEŚĆ centów 
na miejscu. 
Cena „Encyklopedji* bez „Wieńca* 


kwartalnie (tom jeden) w Krakowie 3 zt. 60 et. 
z przesyłka tomami w Austrji 4 zł. 


? 


- 


„WIENEĆ 


pismo czasowe illustrowane, 
wychodzące w Warszawie 


dwa razy na tydzień, 


a dniem 1-ym lipca rozpocznie 3 ci kwartal 
istnienia swego — i wychodzić bedzie i nadal 
pod temiż samemi warunkami co dotad. 


Oena: 


kwartalnie w miejs u 3 ałr. —2 przesyłką po- 
cztowa kwartalnie 3 złr. 62 ct. 


WIEN LEC 


zastawnych ; 


wraz 4a 9 
Eincyklopecdją 
kwartalnie w miejscu 4 złr. 80 ct. — z prze- 


syłka pocztowa Eucyklopedji tomami 6 złr. 


Skład I Ajencja główna dla Krakowa 
i Galicji zachodniej 


w księgarni 
Wydawnictwa dzieł tanich 
i pożytecznych 


w Krakowie, w Rynku pod L. 14, 


dokad vamówienis za przekazami najprakty- 
czniśj adrosowné należy. A A 


4, 


Te a Z AO BA 


A 0 a RO PRA O DY POWÓD POP 


OGLOSZENIE. 
DYREKCYA 


zallejjskiero Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 


podaje niniejszem do publicznój wiadomości. 


że z dniem Igo lipca 1872 r. 


przenosi swą agencyę z Galicyjskiego Banku Przemysłowego 


do Pomu Bankowego 


Od nadmienionego dnia począwszy, będzie zatem Dom Bankowy BLAU & EPSTEIN 


w Krakowie pośredniczyć: 


w wypłacie kuponów, jak i w wypłacie wylosowanych listów 


w przedaży listów zastawnych 5% i w wymianie listów zastaw- 
nych 4% mon. konw. na wal. austr.: 


5. W dostarczaniu dalszych arkuszy kuponowych za talony; 
w odbieraniu rat pożyczkowych od tych członków, którymby tu 
było dogodnie raty te w Krakowie złożyć. 


Lwów, dnia 27-go czerwca 1872 r. 


W drukarni „Kraju“ pod 


PSTEI 


Biuro: Lwów, ulica Jagiellońska Nr. L6. 
SẸ- Poszukuje się rzetelnych i uzdolnionych ajentów. — Reflektujący zechcą się zgłosić do Biura powyzszój Filii. "%9 


LA 


REALNOŚĆ 


pod Nr. 10 w Piaskach, z budynkami zaraz obok 
rogatki Mogilskićj położonemi i 7 mórg 789 sażni 
grunta i łak — każdego czasu do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u właścicielki M. W. pod 
Nr. 42 na Zwierzyńcu w Krakowie. 3298(1-3) 


"wę 


8312(2-3) 


me e 


zarządem St. Gralichowskiego. 


'Tudzież bedzie sie on głównie zajmować uporządkowaniem interesów przyciśnietych dłużników tak przez 


z stosunków zatem naszego kredytu nieruchomego wypływa wysoka społeczno-ekonomiczna pożyteczność Ogólnego 
którego zadaniem jest, 


i poleca niniejszem pośrednictwo swoje przy interesach hipotecznych i nieruchomościowych 


KR 
nik dla ubezpieczenia HIipotek na mocy przysługującogo mu według statutów prawa, wystawiać opro- a 


za pomoca sąwsze rosporządzalnego kapitału podnieść dochód z ziemskich posiadłości 


szyk 


3274(1-3) 


JI ESWC 


Podpisana fabryka towarów metalowych, wyrabia równe 
przybory 1i przecieiiOty dla cu. 
krowñi, fabryk spirytusu i nafty, 
tudzież Browarów, Vacuum -Robert 
aparata do aAystylarn i gorzelń, Ko- 
tiy do lutrowania, kotły barowe. 
przesrzewacze, biOrnikKi (rezerwoaty), 
Mitry, kute rury miedziane, wszelkie 
rodzaje towarów aosiężnych i cyn- 
kowych, żelazne przewietrzacze 
(wentyle), gwinty śruby, świciry do wiercenia 
ziemi i skał, następnie gnieciuchy do słodu, Kiera- 
ty, przenośnie (tansmissje), i wszelkie rodzaje PAEL- 
chin i części machin do miy nóv, 
tartaków itd.— niemniéj w ogóle wszystkie do téj gałezi 
wchodzace roboty. 


me~ Okazy wszystkich tych robót znajdują się na "W 


WYSTAWIE w TARNOWIE. 


Messendorfska Fabryka Towarów Kruszcowych 
i Machin 


Schenk & Tatzel w Messęndori 


poczta Fremdenthal na Szląsku austryackim. 


NEWFE ALGIA Wyzdrowienie natych- 

* miastowe po użyciu Pl- 
putek antli: wralgicznych Dra Cronier. — Każda 
pudelko opatrzone być winno podpisem Dra 
C.onier. 


w Paryżu, 19 rie de la Monnaie. W Krakowie 
2639(9-52) 


884(1-2) 


7 Duszność, chrypka , katary 

THA i wszystkie cierpienia orga- 

m nów oddechowych, ustępują 

w jednćj chwili po użyciu Rurek antiastmatycz- 
nych Levasseur aptekarza w Paryżu. 


SKŁAD GŁÓWNY w aptece Levasseur 
dostać możaa w aptece p. W. Redyka. 


Gruntowna i szybka pomoc we wszelkich chorobach! 


Utrzymanie zdrowia 
polega po większćj części na czyszczeniu i czystem utrzymaniu soków i krwi w popie- 
raniu dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, najlepszym i najskuteczniejszym środkiem jest: 


Balsam życia dra Rosa. 


Balsam ten odpowiada jak najlepićj wszelkim tym wymaganiom; tenże ożywia 
całą czynność trawienia, tworzy zdrową i czysta krew, a ciału powraca dawną siłę i zdrowie. 

Tenże jest na wszystk.e utrudnien'a w trawieniu, mianowicie: brak apetytu, kwa- 
śne odbijanie, rozdęcia, nudności, kurcz żołądka, zaflegmienie , cierpienia hemoroidalne, 
przeładowanie żołądka potrawami i tp., niezawodnym i doświądezonym środkiem domo- 
Wym, który przez swą nadzwyczajną skuteczność ogólnie się rozpowszechnił. 


Jedna wielka flaszka I złr., pół flaszki 50 centów. 


Setki pism dziękczynnych są do przejrzenia. 

Wielmożny Panie Fragner! Od roku 1863 cierpiałem na kurcze żołądkowe, bicie serca, 
* ciągły ból głowy. Dowiedziawszy sie o pańskim leku balsamie życia dra Rosa, użyłem dwie 
flaszki tego przysłanego mi od pana balsamu, a Już mi sie znacznie polepszyło; dotąd po- 
trzebowałem wszystkich flaszek 8, i na moją najwieksza pociechę ustało bicie serca n z niem 
wszystko, tak że teraz Jestem zupełnie zdrów. Wynurzając panu niniejszćm najszczersze dzięki, 
zostaje z prawdziwóm poważaniem, 

Póttelrdorf, 2 lutego 1871 Jan Unger. 


Gł>owymny sIsła ci: Apteka „pod czarnym orłem* B. Fragnera w Pradze Nr. 


205/3. W KRAKOWIE jedyny skład u p, J. TrauczynasicieS© w aptece pod 
„Korona“. Rozsyła sie za pobraniem należytości na wszystkie strony. 


